, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. > 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów. 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracył 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakeyi nr. 88. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
Pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od lgo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 dr: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 złr, pocztą 
Late, 85 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
toczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Brzewodnił: naukowy è literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwow ikiej, 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
rudzy 30 et. Przewodnik, pronume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 


SE półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
złr. 


„ W celu ustalenia nakładu pro 
My o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, 

W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
lej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za- 
Iieszęzać będziemy tylko oryginalne powie- 
ĉi, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać. 

W tych dniach rozpoczniemy powieść 
Teodora Jeske-Choińskiego, p. t 
„W pętachć, 


Następnie drukować będziemy powieść 


inceutego hr. Łosia p. t. „Nemezis 
Życia”, 


skiej, 


Dalej, powieść Abgara-Sołtana 
P. t. „Polubowna ugoda*. 


Reeg 


LISTY Z PARYZA. 


v XIX. 
miertelność ludzi wybitnych — Że 
łoba i karnawał Bożego Narodzen ` Si 
Francuzi obchodzą Boże Narodzenie? — Polska 
Wigilia malarzy. Choinka w Paryżu. — 
Milczenie znakomitych powieściopisarzy i dra- 
maturgów. „Hedda Gabler“ w Vaude- 
ville. ge Kronika morderstw. — Zabójca ba- 
A Dellard. — Oficer francuski w Tę- 
ach kata. „— Książka, której nazwać nie 
AA sj Literatura poważna: „La femme du 
gie „ przez pp. Juliusza i Gustawa Si- 
A — „La politique française en Tunisie“, 
SS Ueleg idóes morales du temps 
présent, przez Edwarda Rooda.) 


Paa 


sk Wraz z rokiem 1891 z 
m ziemi mnóstwo ludzi, wett 
czeństwie zajmujących dëses © CH, 
tylko osoby, które w Paryżu mieszkały, Naj. 
e długoletni dyrektor paryskich robót 3 
icznych , p. Alphand. Na drugi dzień po 
zwłoj, dzeniu na dworzec kolei orleańskiej 
pit k cesarza dom Pedra, municypalnogé 
AAY à sprawiła mu istnie królewski po- 
ës z którym poprzedni, nie da się nawet 
dó Kë Wkrótce potem, opuścili ten pa- 
Hal. | biskup Freppel, generał Cam- 
biego” dep aeina de La Valette, córka hra- 
Lapom e Rouher, Albert Wolff i Henryk de 
wresz „u€Taje, znani tutaj krytycy teatralni, 
cie kilku senatorów. Załobą dotknięte 


nikło z powierz- 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ot. 


| Przewodnik naukow 


Niedziela, 10 .Stycznia 1892. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
i W miejscu rocznie 12 
zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 złr. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 et. miesięcznie. 

i literaeki, dodatek miesięczny do Gazety Twowskiej, otrzymają 


zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 


cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca giudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 30 et. — 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. Kraszewskiego p. t. 
„Noce bezsenne*. 

W dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele Hajoty z cyklu „Z dalekich lądów*, 
a także utwory Elizy Orzeszkowej, Ma- 
ryanaGawalewicza, Wiktora Gomuli- 
ckiego, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawity, 
J. Łętowskiego i w. i. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J, Nagoda, Sewer, A. Wil 
czyński, Jan Zacharya:siewicz it.d, 
TAU 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa“ z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Miekiewicz 
w „Dziadach“. Również ogłosimy w „Prze- 
wodniku* niezmiernie cenną pracę history- 
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd”, która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu. 


Na podstawie umowy, zawarte a re 
talkcyą warszawskiego „„Tygodnik» Un 
sterowanego”  sawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, ie nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treść 
Wizrackiej jak i artystyczną wartością dzini. 
ilustracujnego, po centa enaucznie EN 
Zongen, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
ilustrowany”. po następującej cenie: 


M ] rocznie ` 10 zł. 
OLW Eten 5 7900 
miesiężznie EL 
rocznie 12 zł. 60 ct. 
inngi: półrocznie 6 „ 36 . 
LEI Aa A, 
miesięcznie l , 


| zostały i żałobę przywdziały, francuski epi- 
skopat, francuska armia, świat arystokraty- 
CZNy, polityczny i paryskie dziennikarstwo. 
„ źałobę przelotną co prawda, gdyż na 
dłuższą nie pozwalała pora roku; święta Bo- 
żego Narodzenia, są tu jakby preludium kar- 
nawału, epoką hulanek, uciech i zabaw, zbyt 
pochłaniających uwagę i czas uczestników, 
aby mogli oddawać się rozmyślaniom nad 
śmiercią i wspomnieniom zmarłych. 

Boże Narodzenie w Paryżu nosi steig: 
gólną cechę pogaństwa , która razi nas, lu- 
dzi Północy, od dzieciństwa przywykłych do 
uczczenia najdonioślejszego w świecie chrze- 
Gei święta poważnie i z namaszcze- 

iem. 


„Wigilię obchodzą Paryżanie hucznie i 
hałaśliwie. Całą noe bankietują w wielkich 
restauracyach, nawet ludzie, posiadający wła- 
sny home i własną kuchnię. Nie zliczy nikt 
wypitych dnia 24 grudnia butelek szampa- 
na i zjedzonych — gęsi! Bo w wigilię Bo- 
żego Narodzenia Francuz nie pości — prze- 
ciwnie. To też dnia tego Polacy zwykle usu- 
wają się z towarzystw francuskich, aby ro- 
eznieę Narodzenia Chrystusa obchodzić w SWo- 
jem kółku i po swojemu, czyli, o ile okoli- 
czności na to pozwalają, po staropolsku. 
Malarze polscy w tym roku naprzy- 
kład, wykryli Polaka restauratora, który pod- 
jął się przyrządzić im „Wigilię* prawdziwie 
polską. Wielka ztąd była radość w świecie 
„pędzli i ołówków“. Dnia 24 b. m. grono 
polskich artystów obojga płci, zasiadło do 
stołu; pod obrusem rozścielono warstwę sia- 
na. W gronie tem, do którego i ja się przy- 
łączyłem , spożywano z apetytem tradycy0- 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 12 złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


Ekspedyeya miejscowa Gazety Lwow- 
skiej, wraz z Przewodnikiem naukowo-lite- 
rackim 1 Tygodnikiem Ilustrowanym prze- 
niesioną zostaje z dniem lstycznia 
1892 r. do „Biura Dzienników“ Lud wi- 
ka Plohna, ul. Karola Ludwika 1.9. 
„Biuro Dzienników“ odbierać też 
będzie wyłącznie od Nowego Roku 
prenumeratę miejscową. 


Inseraty („Doniesienia prywatne“) tak 
dla Gazety Lwowskiej jak i dla Narodnej 
Czasopysi przyjmować będzie odtąd 
wyłącznie wyżej wymienione „Biuro 
Dzienników“, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski o k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował auskultantami sądowymi prakty- 
kantów sądowych: Mieczysława Dnie- 
strzańsskiego, Mojżesza Rosensteina, 
t eona Sternklara, Władysława Hoszow- 
skiego, Włodzimierza hr. Russockiego, 
Kazimierza Jana Piotrowskiego, Szcze- 
pana Kazimierza Kruczkowskiego, Ka- 
rola Leibschanga, Tadeusza Dyakow- 
skiego, Pawła Wojtasiewicza, Józefa 
Wiktora Villaume, Berila Jakóba Horo- 
witza, Bartłomieja Madeyskiego, Cze- 
sława Krzyszkowskiego, Bolesława Li- 
tyńskiego, Jana Czerniawskiego, Ze- 
nona Lukawieckiego, Izaaka Henne- 
ra, Włodzimierza Nazarowieza, Jana 
Ludwika Vinzenza, Kazimierza Turz ań- 
skiego i dr. Franciszka Ochęduszkę. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


BEE 


Wysokie c. k. Ministerstwo handlu 
król. węgierskie Ministerstwo handlu udzie- 
liły reskryptem z dnia 25 listopada 1891 
1. 15.275 Edwardowi Knoicikowi w Sta- 
nisławowie wyłącznego przywileju z prawem 
pierwszeństwa od dnia 15 listopada 1890 na 
udoskonalony sposób korkowania flaszek, we- 
dług opisu tajnego w e. k. Ministerstwie 
handlu złożonego. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Dnia 28 grudnia 1891 r. wydany i roze- 
słany został z c. k. nadw. i rządowej drukarni 
w Wiedniu LVIII zeszyt dz. ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 188. Rozporządzenie Ministerstwa handlu z 
dnia 15 grudnia 1891 r., o uzupełnieniu 
izmianie ogłoszonej rozporządzeniem z dnia 
28 czerwca 1854 r. (dz. u. p. nr. 108), 
organizacyi administracyi kolei państwo- 
wych dla krajów i królestw reprezentowa- 
nych w Radzie państwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 stycznia. 


We Włoszech zakończył się rak ubie- 
gły częściowem przesileniem ministeryalnem, 
które wszakże nie spowodowało zmian w sto- 
sunkach Włoch do zagranicy. Do zmiany 
polityki w ogóle przyjść nie mogło, ponie- 
waż osobisty, najwybitniejszy antagonista 
margrabiego di Rudini, jego poprzednik Ori- 
spi, jakkolwiek wyrażał swoje niezadowole- 
nie w wielu sprawach wewnętrznych, zga- 
dzał się i zgadza z dzisiejszym gabinetem co 
do kierunku spraw zagranicznych. Że zaś w 
polityce tej zajmuje trójprzymierze miejsce 
pierwszorzędne, a p. Crispi był i jest jego , 
obrońcą, z tej strony zatem nie grozi gabi- 
netowi żadne niebezpieczeństwo. 

Trudności w łonie ministerstwa stwa- 
rzały ciągle antagonizmy osobiste. Margra- 
bia di Rudini powołując do gabinetu ży- 
wioły niejednolite, mniemał, że zapewni so- 


nalną zupę migdałową , ryby i przysmaki z | 
maku. Mąż, który się o ten mak wystarał, 
dokonał sztuki i zasłużył się nam niemało. 
W Paryżu bowiem mak uważany jest za tru- 
ciznę. Sprzedają go aptekarze w dozach mi- 
kroskopijnych. Młodzieniec, któremu powie- 
rzono misyę dostarczenia maku na naszą 
wigilię, musiał obiedz wszystkie paryskie 
apteki, nim zebrał ilość ziarn dostateczną, 
aby zaspokoić pretensye naszych polskich 
żołądków do tego specyału. i 

Paryżanie hulali dnia 24 grudnia po 
teatrach , cyrkach i po nocnych restaura- 
cyach. My tymczasem dzieliliśmy się opła - 
tkiem i spożywaliśmy ucztę, która nam tu- 
tej kraj rodzinny przypomniała. wé 

„ Jeszcze żywiej stanęła nam w pamięci 
ojczyzna i przed oczami mignął obraz z lat 
dziecinnych, spędzonych na łonie rodziny, gdy 
po uczcie, zgromadziliśmy się u jednej z ar- 
tystek polskich, zamieszkałych w Paryżu. Na 
środku pracowni gościnnej gospodyni, pani 
C..., wznosiła się rzęsiście oświetlona choin- 
ka. Za niespodziankę, zgotowaną przez pa- 
nią (.., nie wiem kto był wdzięczniejszy, 
czy mały jej siostrzeniec, czy my, dorośli 
jej koledzy lub przyjaciele. 

Zwykle z końcem roku ożywia się w Pa- 
ryżu ruch księgarski i teatralny. Wieley po- 
wieściopisarze i dramaturdzy zazwyczaj tę 
porę wybierają, aby zamanifestować się pu- 
bliczności. W tym roku jednak milczą. Do- 
tąd żadna powieść, zasługująca na wyróżnie- 
nie, nie pojawiła się na półkach księgarskich, 
lepsze zaś sztuki teatralne datują się już od 
miesiąca i znane są czytelnikom z poprze- 
dnich moich listów. 


Bez powodzenia wystawił Vaudeville 
dzieło Ibsena p. t.: „Hedda Gabler*, w tłó- 
maczeniu hrabiego Prozora. Francuzi, pomi- 
mo pretensyj, jakie mają do zmysłu realisty- 
cznego i pozornego smaku do studyów fizyo- 
logicznych, nie mogą oswoić się ze skandy- 
nawsko-patologicznemi eksperymentami dra- 
maturga norweskiego. Zbyt one uczone dla 
nich i zbyt rozgałęzionych wymagają wia- 
domości. Ironiczną czyni uwagę krytyk tea- 
tralny z Gaulois, p. Henryk Pessard, że chege 
zrozumieć dzieła Ibsena, należy przygotować 
się sumiennie, słuchać kursów medycyny, 
przeczytać antropologię profesora Lombroso 
(cztery tomy in 4to) poznać etnologię ludów 
północnych i małą odbyć wycieczkę do Ham- 
merfestu. Powinien był dodać, że te same 
znajomości są potrzebne do zrozumienia i od- 
czucia ducha dramatów licznych realistów 
francuskich , którzy odznaczają się wzrasta- 
jącą ruchliwością, przewyższającą niestety ich 
talent. Ka 

Mamże mówić o nowościach, jakie po- 
dał nam Thótre Libre? Sądzę że nie, tem 
bardziej, że po efemerycznem pojawieniu się 
na scenie, wróciły na zawsze do krainy cie- 
niów. Zostawmy w spokoju sztuki p. n. Viar- 
dot et Cie, Anachronisme, Les Vieug it. p. 
obrzydliwe wymysły chorej młodzieży fim de 
Siècle. 

„ Ale koniec końcem o czem mam mó- 
wić W obec stagnacyi panującej dziś w dzie- 
dzinie sztuki i literatury. Chyba będę zapeł- 
niał moje listy opisem morderstw sensacyj- 
nych i na wzór dzienników paryzkieh na- 
piszę dwieście wierszy o zabójstwie, barono- 
wej Dellard. Od dwóch miesięcy dzienniki o 


bie w ten sposób poparcie wszystkich frak- 
cyj. Zawiódł się w tej mierze bardzo, jak to 
już stwierdziła praktyka parlamentarna. W 
teoryi i w przemowach odzywano się z pe- 
wnem lekceważeniem o dążnościach dawnej 
lewicy i dawnej prawicy, jakby stanowiska 
te należały już do dziejów minionych — w 
praktyce jednak, pokazywało się, że nie- 
chęci frakcyjne istnieją w całej pełni. 
Wezwany przez p. Rudiniego do teki mini- 
stra sprawiedliwości, p. Ferraris, senator, mu- 
siał po kilku miesiącach ustąpić. Dymisyi 
jego nie wywołała wszakże żadna sprawa 
zasadnicza, ale po prostu osobista nieudol- 
ność ministra. P. Ferraris liczy już 80 rok 
życia; kiedy został wezwany do gabinetu 
nie zważano na to, gdyż szło, jak wiadomo 
przedewszystkiem o to, ażeby tworzony z 
trudnościami gabinet, przyszedł w ogóle do 
skutku. Dopiero gdy po atakach irredenty- 
stów w parlamencie i po kilku natarciach 


byłego ministra sprawiedliwości, p. Za- 
nardelliego, okazał się p. Ferraris bez- 
silnym i gdy stracił wszelką powagę, 


dano mu do zrozumienia, iż powinien ustą- 
pić. Wskutek zmiany w ministerstwie spra- 
wiedliwości, a następnie rolnictwa i handlu, 
musiały także nastąpić zmiany na kilku sta- 
nowiskach podsekretarzy stanu. Z nowym 
rokiem jest więc do obsadzenia w gabinecie 
włoskim pięć stanowisk, dwóch ministrów i 
trzech podsekretarzy stanu. Mówią wtajerani- 
czone w te sprawy dzienniki, że obecnie roz- 
poczęły się znowu zakulisowe zabiegi, a co 
orsza, że pozorna harmonia pomiędzy p. 

udini a Nicoterą, zaczyna się psuć sta- 
nowczo. W obecnej bowiem konstelacji po- 
litycznej, dość niepewnej w parlamencie, pra- 
gnąłby margrabia di Rudini uzupełnić gabi- 
net członkami z prawicy lub centrum, gdy 
przeciwnie p. Nicotera życzyłby sobie ujrzeć 
jako kolegów członków z lewicy. Są to tru- 
dności i niebezpieczeństwa grożące zwykle 
gabinetom koalicyjnym. Czy z nich wybrnie 
gabinet włoski, to niedaleka przyszłość okaże. 


Sprawy krajowe. 


PGA ee 


(Rozwój przemysłu w kraju). 


($) Wydział krajowy i jego organ do- 
radezy, kraj. komisya przemysłowa, wykazują 
w ciągu ostatniego roku wydatne rezultaty 
swej pracy na polu podniesienia przemysłu 
w kraju. 

W tym czasie ilość zakładów dla nauki 
przemysłowej powiększyła się o sześć , wej- 
ście w życie dalszych czterech szkół prze- 
mysłowych już przygotowane; stan istnie- 
jących szkół się ulepsza, gdyż dzięki stypen- 
dyom, hojnie ze skarbu krajowego rozdawa- 
nym, przybywa im coraż więcej odpowiednio 
przysposobionych sił nauczycielskich, co z na- 
tury rzeczy stanowi jeden z najgłówniejszych 
warunków skutecznej działalności každej 
szkoły. 

Inwentarz wielu szkół przemysłowych 
i zasób ich środków pomocniczych nauko- 
wych jeszcze niezupełnie odpowiada potrze- 
bie, lecz powoli uzupełniają się braki, naj- 
pilniej wymagające zaspokojenia. 

ubiegłym roku uczyniono kilka wa- 
żnych urządzeń, zmierzających do zapewnie- 
nia szkołom przemysłowym umieszczenia od- 
powiedniego celowi. We wszystkich okolicach 


kraju przybywa rękodzielników wykształco- 
nych w szkołach przemysłowych. 

Spółki rękodzielnicze zostające pod o- 
pieką kraju rozwijają się również pomyślnie 
i w ostatnich czasach organizują przedsię- 
biorstwa, obliczane na coraz szersze rozmia- 
ry. Powstają także i fabryki, na których 
czele stoją jako kierownicy, lub werkmistrze, 
ludzie fachowi, wykształceni przy pomocy 
stypendyów z funduszu krajowego. 

Ustają już liczne próby zaszezepiania 
w kraju nowych gałęzi przemysłu lub rozwi- 
jania produkcyi już istniejącej; próby, bez 
należytej znajomości rzeczy i bardzo niedo- 
statecznemi środkami przedsiębrane, które 
przeto już w samym zarodzie nie miały wa- 
runków powodzenia i tylko do strat i znie- 
chęcenia prowadziły. Obecnie akeya. mająca 
na celu popieranie przemysłu w kraju za 
pomocą pożyczek z krajowego funduszu prze- 
mysłowego 1 zasiłków, rozwija się według u- 
stalonego już planu, praktycznie wypróbo- 
waną metodą, a więc skutecznie i bez nie- 
miłych zawodów. 

Szkoły przemysłowe uzupełniające roz- 
wijają się w naszym kraju powoli, lecz stale. 
W r. 1890 było takich szkół 19 z liczbą 
3857 uczniów, w r. 1891 było zaś czynnych 
22 szkół przemysłowych uzupełniających , a 
liczba uczniów ich podniosła się do 3662. 
Przybyły więc 8 nowe zakłady i 305 uezniów. 
Mianowicie nowe szkoły powstały w Gorli- 
cach, Samborze i Wieliczce. Nadto zape- 
wnione jest założenie dalszych jeszcze 2 
szkół tej kategoryi, mianowicie w Podgórzu 
i w Tarnopolu. 

Zawodowych szkół rękodzielniczych i 
warstatów wzorowych, utrzymywanych ko- 
sztem skarbu krajowego, albo też z tegoż 
skarbu subwencyonowanych, jest obeenie 29, 
licząc w to i stacyę keramiczną doświad- 
czalną, która z tego względu ma poniekąd 
znaczenie szkoły, iż kształci kierowników i 
werkmistrzów dla szkół garncarskich i dla 
fabryk wyrobów glinianych. 

W ubiegłym roku przybyły trzy nowe 
warstaty wzorowe, mianowicie: kołodziejski 
w Grybowie; tkacki w Rychwałdzie i szewski 
w Uhnowie. Wszystkie szkoły rękodzielnicze 
i warstaty wzorowe, pozostające pod opieką 
kraju, zatrudniają 105 sił nauczycielskich. 
Mianowicie 78 nauczycieli fachowych i 27 
nauczycieli pomocniczych do przedmiotów 
ogólnie kształcących. Z grona 78 nauczy- 
cieli fachowych 9 posiada wykształcenie aka- 
demickie. 

Uezniów liczą te zakłady obecnie okrą- 
gło 1000; z tych było w roku szkolnyci 
1890/1 uczniów zwyczajnych 917, nadzwy- 
czajnych t. j. majstrów lub robotników w 
starszym wieku, przyjmowanych do szkoły 
czasowo dla nabywania biegłości w pewnej 
technice specyalnej, 74. 

Niemal jedna trzecia część uczniów za- 
wodowych szkół przemysłowych pobierała 
stypendya lub czasowe zasiłki, których suma 
roczna wynosi 15.692 zł. 

(o do umieszczenia, mają 22 zakłady 
lokale odpowiednie , 7 mniej odpowiednie i 
szczupłe. Dziesięć szkół mieści się w þu- 
dynkach umyślnie dla nich wystawionych. 

Koszt utrzymania powyższych 29 za- 
kładów wynosił w r. 1891 sumę 142.284 zł. 

Na pokrycie zaś tej sumy składają się 
następujące czynniki: 

a) własne dochody zakładów 19.489 
zł., czyli 18:6 pre: 
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b) gminy i powiaty 15.922 zł., czyli 
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c) skarb krajowy 53.246 zł, czyli 
87:5 pre. ; 


d) Rząd dostarcza 51.380 zł., czyli 
36'2 pre. ; 

e) stowarzyszenia i instytucye 2.247 zł., 
czyli 1:6 pre. 


Rada Państwa. 
Mowa posła Leona hr. Pinińskiego. 


(Ogólne uwagi o projekcie nowego kodeksu kar- 
nego i o reformie procedury eywilnej. — Dyety 
dla sędziów przysięgłych. — O lichwie i usta- 
wach przeciw niej. — Zorganizowanie emigracyi 
i położenie kresu rzemiosłu agentów emigracyj- 
nych. — Konieczność reform sądowniczych ze 
względu na niedopuszczanie socyalizmu do stanu 
włościańskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Oprócz tego wchodzą w grę inne jeszcze 
a bardzo ważne okoliezności faktyczne : po 
pierwsze, że sądy austryackie są przeciążone 
pracą, a przeprowadzenie procesu o lichwę 
jest bardzo trudne; po drugie, że sędziowie 
nie zawsze jasno pojmują i nie zawsze poj- 
mować mogą wszystkie momenty, które wła- 
śnie decydują o istocie wyzysku ekonomi- 
cznego. 

Mam tu daty, odnoszące się do zasto- 
sowania ustawy przeciw lichwie, z których 
wypływa, że jest zastosowywana coraz mniej, 
W Galicyi i na Bukowinie w r. 1880 zapa- 
dły 42 wyroki skazujące, w 1881 roku 49 
wyroków, w latach następnych 47, 87, 31, 
88, 26, 24, w 1880 roku tylko 10, w nastę- 
pnym 12, w 1890 zaś znów tylko 10. W ca- 
łej Austryi w r. 1884 zapadło 70 wyroków 
skazujących, w 1886 r. 64, w latach nastę- 
pnych 43, 87, 27, w r. 1890 zaś tylko 20. 
Byłby to fakt bardzo pocieszający, gdyby 
zeń wnosić można o znikaniu lichwy; ale 
już daty z pierwszych lat nie dają wyobra- 
żenia o prawdziwem  rozkrzewieniu lichwy, 
a czyż kto uwierzy, że w roku 1890 było w 
całej Austryi tylko 20 lichwiarzy ? Kto jako- 
kolwiek zna stan rzeczy, wie, że 20 lichwia- 
rzy jest w każdem niezbyt wielkiem mieście; 
cóż dopiero w całem Państwie! 

Skutki ustawy przeciw lichwie były w 
ogólności dobre w Austryi, jak i w Niem- 
czech; wyraźnie to wypowiada w bardzo cie- 
kawych wiadomościach swych Stowarzysze- 
nie społeczno-polityczne na Rzeszę niemie- 
cką. Najlepszy, co prawda skutek jest pre- 
wencyjny, ale skutek prewencyjny powinien 
mieć swoją granicę. Gdyby ustawa przeciw 
lichwie miała skutkować tylko jako straszy- 
dło na wróble, niezadługo ustałby ten sku- 
tek. (Bardzo słusznie! z prawicy). Usłysze- 
liśmy przed kilkoma dniami mowę (pos. Sal- 
vadorego), o rozumie ptasim, który nie boi 
się już straszydła, gdy się pozna na niem; 
ja zaś przypisuję lichwiarzom jeszcze więcej 
sprytu niż wróblom. (Wielka wesołość). 

„A teraz przechodzę do sprawy jeszcze 
ważniejszej i dla Galicyi całkiem aktualnej, 
dla niektórych okolic poprostu piekącej. Jest 
nią wychodźtwo ludności włościańskiej, szcze- 
gólnie do Ameryki. Podczas gdy tu rozpra- 
wiamy, setki rodzin włościańskich naszego 


niczem innem nie pisały, a ciekawość pary- 
żan była w tę wyłąeznie stronę zwróconą. 

Wykryje policya, czy nie wykryje mor- 
dercy ? pytano wszędzie. 

Dnia 2 listopada na bulwarze du Tem- 
płe, nieznany złoczyńca zamordowywał starą 
kobietę, baronowę Dellardi jej służącą, która 
padając miała czas zawołać o ratunek. Są- 
siedzi zbiegli się, zaczęli gonić zabójeę, który 
gonił wraz z nimi i dzięki temu sprytnemu 
pomysłowi, zdołał umknąć. 


Przez dwa miesiące policya daremnie 
czyniła poszukiwania. Dowiedziała się rozma- 
itych szezegółów, dotyczących Życia mor- 
dercy. Wiedziała jak wygląda, jak się ubiera, 
gdzie kupił ubranie, rękawiczki, nóż, którym 
zarznął swe ofiary, ale jego samego nie mo- 
gła schwycić. Prasa śledziła gorączkowo za 
tokiem śledztwa , sarkała na nieudolność 
policyi, natrząsała się z jej bezsilności i bez- 
radności, gdy wtem gruchnęła wieść o schwy- 
taniu złoczyńcy. Był nim niejaki Anastay, 
oficer w armii francuskiej, dawny protego- 
wany pani Dellard i jej syna. 


Oficer! Na tę wiadomość konsternacya 
ogarnęła wszystkich. Niechciano wierzyć 
w taką hańbę jaka spotkała armię francuską, 
ale Anastay wkrótce po aresztowaniu przy- 
znał się do zbrodni. Wówczas pocieszano 
się (smutna pociecha !) nadzieją, że złoczyńca 
samobójstwem wymierzy sobie sprawiedliwość 
i tym sposobem armię uchroni od najwyż- 
szego wstydu. Ita jednak nadzieja zawiodła. 
Jeszcze raz sprawdził się psychologiczny 
aksyomat: Zbrodniarze nie zabijają się. 


A więc stało się; oficer francuski po- 
łoży głowę pod nóż gilotyny. Wstyd i hańba 
doprawdy. 

Ale wróćmy do literatury. Pod zło- 
cistemi i purpurowemi okładkami tak zwa- 
ne „livres d'etrennes* znajdziesz same 
dawne arcydzieła, nie nowego. W dziale be- 
letrystycznym stek utworów miernych, za- 
krawających na pornografię , wśród których 
książka, podpisana: „Sapho“, której przy- 
zwoitość nietylko nie pozwala mi streścić, 
ale nawet wymienić. Rzeczywiście, tytuł jej 
stanowi wyraz, którego porządni ludzie nie 
używają! Możnaby sądzić, że pod tym tytułem 
czytelnik znajdzie jaką historyę , iub zbiór 
historyjek wesołych, w rodzaju nowelek Ar- 
manda Silvestra. Bynajmniej, powieść pana 
Sapho jest ponurem studynm obłędów umy- 
słowych, przypominającym dzieła Huysman- 
na z czasów, kiedy ńależał do współpraco- 
wników : Soirćes de Médan. 

Za to w dziale poważnym pewne utwo- 
ry zasługują na wyróżnienie. Przedewszyst 
kiem pozwalam sobie polecić moim czytel- 
nikom ostatnią pracę Juliusza Simona, 
napisaną do spółki z doktorem medycyny, 
Gustawem Simon, p. n.: „La femme du 
vingtième siècle“. W książce tej zawarli au- 
torzy znakomitą krytykę charakteru kobiety 
XIX stulecia, a równocześnie wyrazili skro- 
mne pia desideria co do poprawy. 

Zdaniem autorów, obyczaje, i takie 
ezcigodne instytucye , jak rodzina, ognisko 
domowe, upadają , dzięki błędnemu pojmo- 
waniu roli kobiety w społeczeństwie, panują- 
cemu w naszych czasach. Chciałbym stre- 
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ścić przynajmniej w głównych zarysach to 
dzieło , lecz to by mnie zaprowadziło zada- 
leko. Musiałbym każdy rozdział osobno trak- 
tować, bo w każdym rozdziale kwestya ko- 
bieca z osobnego punktu widzenia jest roz- 
ważama. Muszę więc poprzestać tylko na 
zwróceniu uwagi czytelnika na książkę, p. n.: 
„La femme du vingtième siècle“. Nie będzie 
bez pożytku dla nich , zdaje się , przeczyta- 
nie pracy starego, ale jarego moralisty, 
Juliusza Simona , jakkolwiek Francuzkom ta 
książka niewątpliwie jest potrzebniejszą. 

Moim czytelnikom zaś, zwłaszcza tym, 
których zajmuje polityka, polecam książkę, 
podpisaną P. H X, p. n.: „La politiqu: 
française eu Tunisie“. A niej poznają szeze- 
góły kolonialnej polityki rządów trzeciej Re- 
publiki od roku 1870, krytykę bezstronną 
tej polityki, a w głównych zarysach treść 
t. zw. kwestyi wschodniej. 

Polecam także polskim czytelnikom, 
tym razem, bez różnicy płci, pracę młodego 
autora, Edwarda Rod, profesora uniwersyte- 
tu genewskiego, p. Nn.: „Les idées morales 
du temps présent“. Sklada się ona z portre- 
tów: Renana, Schopenhauera, Zoli, Edmun- 
da Scherera, Dumasa, Tołstoja, vice-hrabie 
go Melchiora de Voguó. Praca ta świadczy 
o wysokim zmyśle jej autora , napisana jest 
czystą francnzczyzną, a jedynie zarzucić jej 
można pewną powierzchowność, brak szcze- 
gółów, choć dzięki właśnie temu błędowi, 
zyskuje na jasności. 

Maurycy Mycielski. 


kraju rozmyśliwa, czy z wiosną nie opuścić 
strzechy rodzinnej, aby na niepewne losy 
popłynąć za Ocean. Ważna ta sprawa nie 
da się traktować wedle jednego szablonu. Są 
dwa z gruntu różne rodzaje wychodźtwa. 
Jednę kategoryę wychodźców stanowi mło- 
dzież silna, nie znajdująca w kraju dostate- 
cznego zarobku, idąca do Ameryki, 
ciężką robotą, którą zahartowany chłop pol- 
ski dobrze znosi, zarobić sobie pieniędzy, po 
kilku latach wrócić i założyć w kraju gnia- 
zdo rodzinne. Tak czynią szcezególniej nasi 
chłopi z okolie górzystych. Wiedzą, że w 
Ameryce zastaną znajomych, bo są z nimi 
w ustawicznej styczności; podczas pobytu w 
Ameryce, sami także pozostają w ciągłej 
styczności z rodzinami, wspierają je przesył- 
kami pieniężnemi. tak, że każdej chwili wia- 
domo tutaj, gdzie kto z nich się obraca, 
kiedy wróci, jak mu się powodzi, czy zara- 
bia pieniądze i t. p. Takie wychodźtwo nie 
jest niezdrowym objawem, nie jest wy- 
chodźtwem w prawdziwem tego wyrazu zna- 
czeniu. 

Zwolna atoli upowszechnia się w kraju 
naszym inny a bardzo niebezpieczny rodzaj 
wychodźtwa, szczególnie w Galicyi wseho- 
dniej, wśród ludności głównie ruskiej, która 
dotychczas była dość konserwatywną, by 
nie puszczać się na awantury. Chłopi, nie- 
raz zamożni, a przynajmniej nie będący 
w biedzie, sprzedają całe mienie, i z żoną i 
dziećmi, nawet niedorosłemi, wychodzą do 
Ameryki, całkiem nieświadcmi rzeczy tam- 
tejszych, nie wiedząc nawet, czy płyną do 
północnej, czy do południowej Ameryki. Ten 
rodzaj wychodźtwa jest objawem niewątpli- 
wie chorobliwym. Dopóki wychodźtwo skie- 
rowane było tylko do Ameryki północnej, 
nie było tak niebezpieczne, zwłaszcza, że 
tam łatwiej znaleść styczność z osiadłymi 
już lieznie ziomkami. Natomiast wychodźtwo 
do Ameryki południowej jest niebezpiecz- 
niejsze. Co nam wiadomo o losie wychodź- 
ców w Brazylii i Argentynii, są to rzeczy 
naprawdę przerażające. Nie wielu wychodź- 
ców, którzy wrócili, jakoteż ci, którzy, jak 
np. pewien dziennikarz warszawski, pojechali 
umyślnie, aby się przekonać, opowiadają 
rzeczy straszliwe. 

Ta druga kategorya wychodźeów opu- 
szcza kraj głównie za sprawą niesumiennych 
agentów. Rzecz to osobliwa i ciekawa, ja- 
kich ci używają sztuczek i sposobów agita- 
cyjnych. Przed rokiem wywędrował z Gali- 
cyi wschodniej, z miejscowosci, w której ja 
mieszkam, chłop w wieku lat 70, z całą 
rodziną do Ameryki; nie było można od- 
wieść go od zamiaru. Po niejakim cząsie 
nadesłano do wsi znaczną ilość fotografij, 
przedstawiających jednę z jego córek. Była 
to dziewczyna prosta, która tylko na święto 
wzuwała trzewiki; nie umiała ani czytać, ani 
pisać, a nadto — dodaję — była brzydka. 
Jakże ją przedstawiono na fotografii ? W prze- 
pysznej sukni atłasowej, z bukietem w ręku 
i w długich białych rekawiezkach a la Sara 
Bernhardt. ( Wesołość). Możecie wyobrazić 
sobie. jak w tej toalecie wyglądała. Obja- 
śnienie do fotografii stanowił list agenta, 
w którym powiedziano, że dziewczyna zro- 
biła świetną partyę, i że w tym stroju po- 
szła do ślubu. Rzecz wydaje się pocieszną, 
ale stanie się poważną, gdy w skutek tej 
fotografii dziesięć lub dwadzieścia rodzin 
pójdzie szukać w Ameryce szczęścia, a znaj- 


aby 


dzie nędzę. Od osób, zajmujących się spra- , 


wą wychodźtwa, słyszałem, że zwabianie 
wychodźców zapomocą takich fotografij jest 
bardzo skuteczne, i dlatego bardzo rozpo- 
wszechnione w Galicji. 


(Dokończenie nastąpi). 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 7 stycznia. 


(Inwazya socyalnej demokracyi w Poznańskiem. — ` 


Srodki zaradcze. — Zebranie stowarzyszenia anti 
socyalistycznego. — Emigracya zamorska. — Ar- 


chidyecezya gnieźnieńsko-poznańska. — Ks. ar-_ 


cybiskup Stablewski.) 


(4) W Poznańskiem nie ma jeszcze 
na szczęście kwestyi socyalnej, ani socyalno- 
demokratycznych ognisk, jakie posiadają pro- 
wineye niemieckie monarchii pruskiej, zalu- 
dnione masami robotników fabrycznych ` 
przemysłowych. Wszakże i do nas już do- 
cierają od pewnego czasu ideje i prądy, nur- 
tujące na Zachodzie, a przewódey stronni* 
etwa przewrotu podnieśli niedawno myśl 
ułożyli plan ściągania do swego obozu 
polskich wiejskich robotników i zorganizo 
wania w księstwie agitacyi, mającej na celu 
pozyskiwanie dla socyalno-demokratycznej 
sprawy Żywiołów z najniższych warst” 
społeczeństwa. Ku temu rozpoczęto wydawać 
w Berlinie w języku polskim Gazetę robots 
czą i wyznaczono sprytnych emigrantó' 
którym jednak polecono, aby na razie m 
zaczepiali Kościoła, ani duchowieństwa k 
toliekiego, lecz ograniczyli się na przeds i 
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wieniu robotnikowi jego niedoli i poniżają- 
cego stanowiska, na krzewieniu nienawiści 
do klas majętniejszych i budzeniu niezado- 
wolenia z obecnego ustroju społecznego. 
Przedewszystkiem zaś apostołowie socyalnej 
demokracyi postanowili zaopiekować siętymi 
robotnikami, którzy corocznie masami udają 
się z wiosną na zarobek do prowineyj nie- 
mieckich. Tam agitacya socyalistyczna ma 
szerokie pole do działania, tam łatwiej niż 
w samem księstwie może pozyskiwać adep- 
tów i ludzi chętnych do łączenia się z mę- 
tnemi żywiołami i zarażania szerokich warstw 
naszego ludu wiejskiego. 

Nie ma tedy wątpliwości, że Księstwu 
grozi niebezpieczeństwo ze strony socyali- 
zmu, i że istnieje rzeczywiście potrzeba pod- 
jęcia przeciw niemu środków ochronnych. 

Tak zapatrująe się na położenie, zastęp 
osób, zajmujących w społeczeństwie polskietm 
i niemieckiem wybitniejsze stanowisko, po- 
starał się przed kilkoma miesiącami o zało- 
żenie w Poznaniu Towarzystwa prowineyo- 
nalnego, którego głównem ma być zadaniem 
walka przeciw wciskającym się do nas zgu- 
bnym naukom, a zarazem ochranianie ludu 
wiejskiego przed grożącem mu niebezpie- 
czeństwem. Pierwsze zebranie tego stowa- 
rzyszenia, w którem Polacy i Niemcy poda- 
ją sobie dłonie do wspólnej pracy, odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem marszałka 
sejmu prowincyonalnego barona Unruhe z 
Babimostu. Wśród przybyłych na to zebra- 
nie znajdował się także naczelny prezes re- 
gencji poznańskiej Willamowitz, a z Pola- 
ków: ks. Ferdynand Radziwiłł, hr. Franci- 
szek Kwilecki, hr. Mielżyński , Kościelski, 
Chłapowscy, Mycielsey i wielu innych. W 
imieniu wybranego poprzednio zarządu skła- 
dał sprawozdanie sekretarz zarządu dr. Łe- 
biński, wykazując nieodzowną potrzebę ze- 
spolenia wszelkich sił dla odparcia ataków 
socyalnej demokracyi i ochronienia ludu 
wiejskiego przed zarazą, Obszernie i przeko- 
nywająco rozwodził się o zadaniach Towa- 
rzystwa naczelny prezes regencyi. Po ob- 
szernej dyskusyi wybrano ściślejszy wydział 
z 88 osób, któremu poruczono dalszą pracę 
na tem polu. Z Polaków powołano 16 do 
tego wydziału. 

Wydział — jak słychać — będzie się 
starał między innemi wyjaśnić powody zwię- 
kszającego się ciągle u nas wychodźtwa za- 
morskiego, a następnie uchylić ile możności 
przyczyny, które ludność popychają do emi- 
gracyi, wyludniający kraj z żywiołów zdro- 
wych i zasobnych, boć, jak wiadomo, 
Stany Zjednoczone północnej Ameryki, do- 
kąd prawie wyłącznie zwraca się nasze wy- 
chodźtwo, nie przyjmuje przybyszów, nie po- 
siadających odpowiednich środków do utrzy- 
mania, ani kalek, lub starców. 

Według ogłoszonej świeżo urzędowej 
statystyki, emigracya zamorska z Poznań- 
skiego była w roku zeszłym niezwykle wiel- 
ką, wynosiła bowiem w jedenastu miesiącach 
17.724 głów. Nadmienić należy, że w ża- 
dnym roku dotychczas liczba emigrantów 
zamorskich nie dochodziła takiej liczby, wy- 
jawszy rok 1881, w którym na ogólną liczbę 
takich wychodźców w całej Rzeszy niemiec- 
kiej, w ilości 210,547 głów, przypadło na 
Księstwo 22.594. Od roku 1885 emigracya 
zamorska z całej Rzeszy spadła stale do po- 
łowy, to jest, do około 100.000 głów, pod- 
czas gdy w Księstwie z 9784 głów w roku 
1885, podniosła się zwolna do 10.810 w ro- 
ku 1889, a do 11.241 w roku 1890, aż 
wreszcie w roku bieżącym, i to tylko do 
1 grudnia, doszła do 17.724 głów, przewyż- 
szając w ten sposób, i to znacznie, cyfrę 
emigrantów z wszystkieh pojedynczych pro- 
wincyj monarchii pruskiej, jakoteż z poje- 
dynczych pomniejszych państw Rzeszy. 

„ _ Według wydanegona r. 1892 szematyzmu 

liczy archidyecezya poznańska 24 dekanatów, 
340 kościołów parafialnych, 104 filialnych, 71 
kaplic publicznych, 429 kapłanów, 81 kle- 
ryków, 140 zakonnic i 797.836 wiernych. — 
Archidyecezya gnieźnieńska zaś 17 dekana- 
tów, 209 kościołów parafialnych, 32 filial- 
nych, 54 kaplie publicznych, 208 kapłanów, 
29 szpitali katolickich i 342.700 wiernych. 
Razem liczą obie archidyecezye katolików 
1,140.536, kapłanów 637. 

Do uroczystości konsekracyi i ingresu 
nowego arcybiskupa czynią tu i w Gnieźnie 
wielkie przygotowania, a wybrane w tym 
celu komitety dokładają wszelkich starań 
aby uroczystość ta była jak najświetniejszą. 
Ksiądz arcybiskup złoży dnia 12 b m „a 
sarzowi przepisane homogium. Nadmienić tu 
należy, iż nieprawdziwą jest wiadomość , 


koby miano ztąd przesłać adres dziękczynny 
do Papieża, za mianowanie arcybiskupem 


gnieźnieńskim i poznańskim księdza prałata 
dr. Stablewskiego. W danym wypadku mo- 
głaby być mowa tylko o jednoczesnych ta- 
kich adresach do Ójca św. i cesarza. 


No 


Rząd pruski i Połacy. 


Pod powyższym tytułem zamieszcza 
wrocławska Schlesische Zeitung koresponden- 
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formacyach, zasiągniętych w kompetentnych 
sferach rządowych. Korespondent tak pisze: 

„Prasa uzasadnia obeena politykę rzą- 
du wobec Polaków przeważnie względami 
na politykę zagraniczną. Tymczasem spowo- 
dowały rząd do polityki tej — jeżeli nie 
w pierwszym, to i nie w ostatnim rzędzie — 
względy na politykę wewnętrzną. Prusy, ja- 
ko państwo jednolite, mogą wobec dzielnie 
polskich stosować (tylko tę samą konstytu- 
cyę, co wobec dzielnic niemieckich. Każdy 
obywatel, zamieszkały w Prusach , nabywa 
przez to, iż wypełnia obowiązki konstytucyj- 
ne, również i prawo do korzystania z praw 
konstytucyjnych. Do swobód w Prusach, od 
dawna powszechnie cenionych, a wszystkim 
obywatelom monarchii zapewnionych, należy 
przedewszystkiem swoboda wykonywania re- 
ligii. Tolerując każde wyznanie , o ile ono 
nie sprzeciwiało się ustawom, stworzyły Pru- 
sy z członków wszystkich wyznań i narodo- 
wości najlepszą podporę państwa. Czemużby 
rząd próby tej nie miał zrobić i z Polaka 
mi? Skoro ludności polskiej pozwolono dzie- 
ci uczyć religii w języku polskim, to wypo- 
wiedziano tem samem tylko tę samą tole- 
rancyę, którą od dawna stosuje się do tych 
rodziców , którzy dzieci swe w Prusach wy- 
chowują w języku angielskim, francuskim 
lub włoskim. Skoro zaś na arcybiskupa gnie- 
Źnieńskiego i poznańskiego powołano pono- 
wnie prałata narodowości polskiej, to nie 
przemawiają przynajmniej - przeciw nomina- 
cyi tej doświadczenia , jakie zrobiono z nie- 
mieckim księdzem arcybiskupem, dr. Dinde- 
rem. Arcybiskup narodowości polskiej, który 
jak to się samo przez się rozumie, posiada 
więcej zaufania u swych dyecezyan, niż ar- 
cybiskup innej narodowości, może daleko 
skuteczniej wystąpić przeciw dążnościom, 
które uzna za niebezpieczne. 

„Kto obawia się wzrostu polskiej pro- 
pagandy, ten ceni chyba mało samowiedzę 
narodową i nie ufa dostatecznie przezorności 
organów państwowych. lm mniej nieprzy- 
chylności okazywać będziemy Polakom i im 
mniej ich będziemy odpychali, tem większą 
wzbudzimy w nich wiarę, iż ich uważamy 
za Prusaków, a im więcej uznania mieć bę- 
dziemy dla ich zdolności i przyznamy im, że 
mają pewne zalety, zdolności i starą cywili- 
zacyę tem wcześniej dojdziemy do tego, iż 
nauczą się uważać za Prusaków. 

„Skoro Polacy żądają, ażeby ich do- 
puszczono do urzędów państwowych, celem 
odegrania pewnej roli w prowincji poznań- 
skiej, powinni oni nasamprzód okazać goto 
wość do wypełnienia warunków z temi urzę- 
dami połączonych. O ile w przyszłości takie 
posady zawakują i o ile to się sprzeciwiać 
nie będzie interesom państwowym i prowin- 
cyonalnym, dopuszczeni oni zostaną do odno- 
śnych urzędów, ale nie dla tego, iż są w 
pierwszym rzędzie Polakami, ale z tej przy- 
czyny, iż jako Prusacy wypełnili te obowiązki, 
jakie im jako Polakom dają prawo do pia- 
stowania urzędów w państwie niemieckiem*, 


(mearen ea an 


EE 


Fortyfikacye Kopenhagl. 


Z końcem ubiegłego roku praca około 
ufortyfikowania Kopenhagi stanęła u swego 
kulminacyjnego punktu; wzniosły się już po- 
tężne forty, ubezpieczone kazamatami, naje- 
żyły spiżowe lawety, a naród duński może 
sobie z dumą powiedzieć , iż znaczną część 
tych robót, zabezpieczających stolicę naro- 
dową, wykonał dobrowolnie zebranym gro- 
szem. 

Gabinet zachowawczy FEstrupa, przy- 
szedłszy w r. 1875-ym do władzy, wystąpił 
zaraz z szerokim i kosztownym projektem 
ufortyfikowania stolicy. Nie chciała tej po- 
trzeby uznać przez długie lat Izba deputo- 
wanych a raczej liberalna jego większość. 
Sprawa fortyfikacyj była jedną z najsilniej- 
szych podniet do długotrwałego zatargu po- 
między parlamentem i rządem, zatargu kon- 
stytucyjnego, który trwa dotąd, aczkolwiek 
w ostatnich czasach, zwłaszcza po śmierci 
Berga, zaczyna tracić swój ostry charakter. 

Rząd, znalazłszy się wobec nieprze- 
zwyciężonych trudności, nasuwających się przy 
uzyskaniu funduszów, uciekł się drogą poza- 
parlamentarną do patryotycznej ofiarności i 
wywołał utworzenie się osobnego stowarzy- 
szenia, mającego na celu zbieranie fundu- 
szów na ufortyfikowanie Kopenhagi. Stowa- 
rzyszenia to rozwiązało się teraz właśnie po 
siedmioletniej użytecznej i gorliwej pracy, 
uzbierawszy na cel założony kwotę 1,400.000 
koron. Z czasem znalazły się i potrzebne 
fundusze z kasy państwowej, z ofiar wszakże 
dobrowolnych wzniesiono jeden z największych 
fortów, mających bronić Kopenhagi, zaopa- 
trzony siedmioma lawetami paneernemi, prze- 
nośną wieżą pancerną, tudzież znaczną ilo- 
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Ścią kartaczownie i innych armat. Fort daje 


schronienie 600 do 800 żołnierzom. Inny fort 
Gammelmosegaard doprowadzono do połowy 


i oddano go w tym stanie zarządowi wojen- 
nemu. 


W tym celu zbudowany został na wspomnianych 
gruntach odpowiedni szałas na 400 sztuk nie- 
rogacizny, tudzież urządzone prowizorycznie chle- 
wy, o 8 przedziałach w realności miejskiej pod 
nr. kons. 498%], do przetrzymywania nieroga- 
cizny. Targi na nierogaciznę rozpoczęły się dnia 
8 stycznia 1892 r. (piątek) i w myśl reskryptu 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 1 lipca 
1882 r., oraz wedle dotychczasowego zwyczaju 
odbywać się będą dwa razy na tydzień t. j. w 
dnie wtorkowe i piątkowe. 

Każdorazowy targ na nierogaciznę podobnie 
jak na innych targowicach miejskich rozpoczy- 
nać się będzie w porze letniej, t. j. od 1 kwie- 
tnia do 1 października o godzinie 8, zaś w po- 
rze zimowej, t. j. od 1 października do 1 kwie- 
tnia o godzinie 9 przed południem. 

„W myśl uchwały Reprezentacyi miasta 
z dnia 9 stycznia 1879 r., pobierać się będzie 
opłaty targowo-placowe po 2 et. od sztuki nie- 
rogacizny. Taka sama opłata pobieraną będzie 
na dobę za umieszczenie w chłewach urządzo- 
nych w realności kons. nr. 4982], tylko od 
rzeźników miejscowych po 4 ct., jeżeli swe świ- 
nie dłużej od targu do targu w chlewach pozo- 
stawią. “ 

„Przypęd nierogacizny na tę targowieę bez 
ograniczenia czasu ma się odbywać tylko ulicą 
Źródlaną po pod most kolejowy, a ztąd dalej 
drogą nowo urządzoną wprost do szałasu. 

„W skutek tego odbywanie targów na nie- 
rogaciznę na innych miejscach w obrębie miasta 
zakazuje się pod zagrożeniem następstw z ustawy 
targowej,“ 


Mehmed Tewfik kedyw Egiptu. 


Z Kairu nadeszła wiadomość o śmier- 
ci wieekróla M. Tewfika, który zmarł w 89 
roku życia wskutek epidemii influenzy. Meh- 
med Tewfik, syn Ismaela, byłego władcy 
Egiptu do roku 1879, był więcej Europej- 
czykiem , niż Egipcyaninem. Otrzymał wy- 
chowanie odpowiednie i pragnął nietylko w 
polityce, ale i pod względem cywilizacyjnym 
przeobrażenia swego kraju. Objął rządy 
wśród okoliczności bardzo trudnych, w chwil, 
gdy rozrzutność jego ojca Ismaela doprowa- 
dziła kraj do ruiny ekonomicznej i finanso- 
wej. W roku 1879, gdy za panowania je- 
szcze ojca swego, objął Tewfik przewodni- 
ctwo w gabinecie mięszanym, złożonym z 
Egipcyan i Europejczyków. nie mógł podo- 
łać zadaniu i podał się do dymisyi. W tym 
samym roku, ojciec Tewfika został zdetroni- 
zowany, a Tewfik objął rządy jako wicekról 
Egiptu. Najlepszemi ożywiony chęciami, nie 
był w stanie jednakże podźwignąć kraju z 
ruiny finansowej, wskutek czego nastąpiła 
nowa era kontroli mocarstw europejskich. 
Krajowcy poczytywali kontrolę za rzecz u- 
właczającą Egiptowi. Uczucie to niezado- 
wolenia objawiło się niebawem w sprzysię- 
Zenn wojskowem, na którego czele stanął 
Arabi bej. Wówczas przyszło do interwen- 
cyi angielskiej, zbombardowania Aleksandryi 
i wprowadzenia sił zbrojnych Anglii do Egi- 
ptu na czas dłuższy. W roku 1985 wybu- 
chły nowe trudności, powstanie Mahdiego 
w Sudanie, którego nie mogły pokonać po- 
łączone siły angielskie 7 egipskiemi. Anglia 
chciała zrezygnować z Sudanu, Tewfik opie- 
rał się jednak stanowczo. 

Zmarły Tewfik , jakkolwiek bezsilny i 
od Anglii zależny, posiadał mimo to wielkie 
sympatye w kraju. Dom jego, rodzina, urzą- 
dzone były obyczajem europejskim. Tewfk 
nie trzymał haremu, a wdowa pozostała po 
nim, była jedyną jego żoną. Następca Tewfi- 
ka jest jego syn, obecnie 18-letn Abbas ba- 
sza, który się kształcił w Akademii Terezyań- 
skiej w Wiedniu. 


Qdezyt wygłoszony wczoraj przez 
prof. br. Romana Gostkowskiego w Kole litera- 
eko-artystycznem, zajął licznych słuchaczy i wiele 
pań w sposób bardzo przyjemny i pouczający. 
Szanowny prelegent rozwinął zapatrywania nau- 
kowe na usiłowania opanowania atmosfery siła- 
mi fizycznemi i wyłożył je nader popularnie. 
Główną część prelekcyi poświęcił prof. Gostkow- 
ski opisom doświadczeń i prób sterowania bałe 
nami, które z czasem prawdopodobnie wydadzą 
pożądane rezultaty, to jest, umożliwią człowieko- 
wi bezpieczną komunikacyę po nad powierzchnią 
ziemi. 

— Resursa urzędnicza urządza w nie- 
dzielę, dnia 17 stycznia, wieczorek z tańcami 
w sali towarzystwa Frohsinn. Początek o godzi- 
nie 8, a biletów wstępu nabyć można w lokalu 
Resursy przy ulicy Sobieskiego l. 4. 


— Koncert kapeli wojskowej 55 pułku 
pieszego pod kierownictwem kapelmistrza p. Kie- 
sowskiego, odbędzie się jutro, w niedzielę, w sali 
„Sokoła* o godzinie pół do 5 po południu. Bę- 
dzie to próba tańców karnawałowych. 


KRONIKA 


Lwów, 9 stycznia. 


— Naji. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ho- 
łowecko, w powiecie staromiejskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— „Boże drzewko“. Prawdziwie roz- 
rzewniająca i piękna ceremonia odbyła się w 
sam dzień Nowego Roku w rezydencyi Ich Ces. 
i Król. Wysokości Najdostojniejszychł Areyksięcia 
Leopolda Salwatora i Jego Małżonki Arcyksię- 
żnej Blanki. Z polecenia Najd. Arcyksięstwa u- 
rządzono w Ich apartamentach piękną choinkę, 
wspaniale oświetloną, a uposażoną w najróżnoro- 
dniejsze podarki. Ku temu „Bożemu drzewku” 
z radością w oczach cisnęła się dziatwa — naj- 
uboższa... Pięciu biednych chłopaków i pięć 
dziewczątek wyciągało rączęta ku promiennie o- 
świetlonemu drzewku i podarkom tak cudnym, 
że oczy, nawykłe do obrazu nędzy, takich 
jeszcze nie widziały. Najdostojniejsi Arcyksię- 
stwo, ciesząc się widokiem tej radości, własno- 
ręcznie rozdzielali dary; — biedna dziatwa o- 
trzymała dostatnie i ciepłe odzienia i rozmaite 
podarki ku uciesze, a po dwugodzinnej zabawie 
opuściła mieszkanie swych Najd. Dobroczyńców 
z głęboką wdzięcznością i niezatartem wspomnie- 
niem w sercu. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dzisiaj kuryerskim pocią- 
giem na dni kilka do Wiednia. 


Album widoków Lwowa. We 
wszystkich wczorajszych miejscowych dziennikach 
wieczornych. pojawiły się notatki kronikarskie o 
albumie widoków miasta Lwowa, *wykonanem 
w pracowni fotograficznej p. M. Goldberga a 
ofiarowanem rzekomo przez tegoż Jego Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu Beopoldowi 
Salvatorowi. Z kompetentnej strony dowiadujemy 
się, że album to doręczone zostało przez p. Gold- 
berga p. Ochmistrzowi Arcyksiążęcego Dworu i 
przez tegoż jedynie w tym celu przyjęte, aby je 
do przejrzenia przedstawić Jego Ces. i Król. Wy- 
sokości. Podana zatem wiadomość, jakoby album 
to osobiście przez p. Goldberga Najd. Arcyksię- 
ciu doręczone i jako dar złożone zostało, nie jest 
prawdziwa. 


— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione rzym. kat. probostwo reg. 
coll. w Trzcianie, powiatu bocheńskiego, ks. 
Franciszkowi Jaglarzowi, rz. kat. proboszczowi 
i dziekanowi czehowskiemu w Gnojniku. 


— Targowica nierogacizny została 
otwarta w dniu wczorajszym we Lwowie. Magi- 
strat ogłasza w tej mierze: Dla dogodności mie- 
szkańców i w interesie aprowizacyi miasta po- 
stanowiła Rada miejska uchwałą z dnia | paź- 
dziernika 1891 r. założyć targowicę dla niero- 


— Z Sokoła. Dalszy ciąg przerwanych 
z powodu Świąt wykładów anatomii i fizyologii 
rozpocznie się w niedzielę dnia 10 stycznia b. r. 


— Ze „Skały. Trzeci z rzędu odezyt 
p. t. „O wpływie wody i powietrza na ustrój i 
rozwój człowieka“ (z demonstracyami) wygłosi 
dziś (w niedzielę) w stowarzyszeniu, p. dr. Pa- 
wlikowski Antoni, fizyk miejski. 

Początek o godzinie 5 po południu, wstęp 
wolny. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 9 stycznia 1892 
roku. Barometr idzie w górę. 


W ubiegłej dobie licząc od dnia 8 do 9 
stycznia mieliśmy wiatr zmienny, stan nieba 
zmienny, a powietrze wilgotne (82 proc. wilg. 
względnej). 

Średnia temperatura doby była --8,090., 
najwyższa -|-5,890., najniższa -+ł-0,6°0. 

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę; dziś rano padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyżka 
765—760 mm. w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 758 mm. 

Prognoza na dobę 10 stycznia.1892 r$(od 
północy do północy): Wiatr zmienny z północy, 
mierny (2—8); średnia temperatura doby obniży 
się do —2'0., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a powietrze bardzo wilgotne 90 proc. 
Opad śnieg niezna-czny. 


t Augustowej hr. Potockiej poświęca 
p. L. D. w Czasie obszeruy, ciepło napisany 
nekrolog, z którego przytaczamy ustęp nastę- 
pujący:  . 

„Rodowe uczucie było jednem z najsil- 
niejszych w tej Potockiej z Potockich. Solidar- 
ność rodową, jak i tradycyę, pojmowała pani 
Augustowa Potocka nie w jakiejś polityce fa- 
milijnej, bo do polityki nigdy się nie mięszała, 
tylko w moralnej wspólności we wszystkiem, co 
jest obowiązkiem w obec Boga, Kościoła, w 
obec spułeczeń-twa, w obee przeszłości tego, co 
chwila dzisiejsza dla ratowania i zabezpiecze- 
nia przyszłości wymaga A więc w rodowej dla 
krajn służbie na wszystkich posterunkach, a 
najbardziej na posteronkach zagrożonych — i 
cichego przedownictwa ofiary w każdej społe- 
czeństwa potrzebie Zakres działania niewiasty, 
zwrócony przedewszystkiem do czynów miłosier- 
dzia oraz du tego wpływu, który zdobywa się 
przykładem  Potoccy zasypali niegdyś Polskę i 


gacizny we Lwowie, na gruntach położonych po 
za wałem kolei brodzkiej nad korytem Pełtwi.— 


cyę z Berlina, która ma być oparta na in- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 stycznia 1892 roku. 


em 


Ruś fundueyami kościołów i klasztorów — pani 
Augustowa zgtej tradycyi zrobiła sobie specya]- 


ność — odbudowywała dawne świątynie, gdy 


się waliły, a stawiała nowe tam, gdzie sta- 
wiać było najtrudniej, jak ostatni kościół w 


Warszawie. 


„Nie zdołamy tu wyliczyć dzieł hojności 
tej ręki szczodrej — zwłaszcza, że mała część 
tylko jej ofiar jest znaną i wiadomą. Przed laty 


w naszym dzienniku mąż bardzo surowy, nie= 


łatwy do uniesień, Józef Dietl, powróciwszy z 
umieścił opis fachowy zakładów 
szpitalnych, ochronek i innych instytucyj hu- 
manitarnych, a opis ten jest wymownym aktem 


Warszawy, 


hołdu dla twórczyni tych instytucyj. 


„Dom pani Augustowej w Warszawie i 


w Wilanowie nie był ogniskiem zabawy — 


czasy zbyt ponure a Warszawa zawsze zbyt 
Nie był to ani polski hotel „Ram- 
bouillet,* bo Warszawa chorowała na salony 
literackie do przesytu i maniery, ani też nie 
był salonem politycznym. Wysoką kulturę łą- 


ochocza. 


ezyła ta dostojna pani z wielką prostotą, a go- 
rącą miłość kraju całkowicie wyzwalała od po- 
lityki; tylko w czasach uniesień, czy w cza- 
sach przygnębienia 
polskiej. Dom ten był strażnicą moralną i wa- 
rownią duchową. Szeroko były otwarte tego 
domu podwoje — nie próżność światowa lecz 
cześć tam wiodła — polska tam witała gościn- 


ność, a otaczała jakaś atmosfera prosta a do- 
stojna, poważna a swobodna. Strażnica ta strze- 


gła godności społeczeństwa warszawskiego od 


niejednego zboczenia — utrzymywała równo- 
wagę moralną wśród żywiołów różnoskłado- 


wych tego miasta, tradycyi i osobistej zasłu - 
dze zapewniała pierwszeństwo w chwilach, gdy 
plutokracya brała górę i umiała inną, jeszcze 
trudniejszą utrzymać linię graniczną. I podtym 
względem: sterownietwa towarzyskiego Warsza- 
wa ciężką dziś ponosi klęskę , bo ta dłoń nie- 
wieścia dzierżyła wysoko i silnie sztandar enoty, 
zaeności, zasługi, a nadewszystko rozsądku, po- 
wagi i godności. 

„W Wilanowie, gdzie żyje Sobieski w 
całem urządzeniu ulubionej rezydencji i zdaje 
się przechadzać wśród alei lipowych, przez sie- 
bie sadzonych — tam, gdzie jest jedyne mu- 
zeum sztuki godne europejskich stolic — za: 
chował się w pełni majestat przeszłości. W tej 
rezydencyi królewskiej, wdowie, niemal zakonne 
wiodła życie , 6. p. Augustowa Potocka w oto- 
czeniu kilku sędziwych matron. 

„Było coś męskiego hartu, więcej, bo siły 
bohaterskiej w tej postaci niewieściej. Jak cha- 
rakter, tak i umysł to był męski, spokojny i 
jasny — i wiara była rozumną, lecz pobo- 
żność dawnych niewiast polskich. Wszystkie 
czyny miłosierdzia z tego płynęły źródła a obok 
miłości kraju i rodziny, miłość Kościoła zapeł- 
niała tę waniosłą duszę. Choć duch niezłomny, 
serce kruszyło się i łamało pod ciosami. 

„Osobiste szczęście na krótko zabłysło, 
bo choć je zapewniał związek z własnego wy 
boru z hr. Augustem Potockim, niebawem na- 
stępuje dotkliwa niemoc męża, która przez dłu- 
gie lata daje małżonce pole do starań i prób 
anielskiej cierpliwości. Wdewa bez pociechy wła- 
snych dzieci Ścieśnia węzły wspólności rodowej 
i dźwiga wszystkie krzyże, które na dom Po- 
tockich w ostatnich czasach bez przerwy spa- 
dały. 

„Klęski kraju i mnogie straty rodzinne 
wyczerpują ten silny organizm; wszystko, cze- 
mu poświęcała całe życie, w gruzach -- ei, 
których ukochała — w grobach. Więc do gro- 
bu już tęskniła. Patrzymy na kończącą się epo- 
kę i ostatnie schodzą postacie tego pokolenia, 
które podniosło tak wysoko i szezytnie moralny 
i duchowy poziom społeczeństwa, Aby ten po 
ziom się nie obniżył — ezcijmy ich pamięć,“ 

Kuryer Warszawski donosi, Że we 
czwartek, o godzinie 11 przed południem, odbyła 
się przy zwłokach Ś. p. hr. Aleksandry Potockiej, 
w jej prywatnem mieszkaniu. pierwsza Msza ża- 
łobna, na której byli obecnymi: hr. Konstanty 
Potocki, hr. Ksawery Branieki, hr. August Po- 
tocki, hr. Pelagia Branicka, hr. Natalia Potocka, 
hr. Feliks Czacki, hr. Andrzej Potocki z Krze- 
szowiec, hr. Władysław Branicki, hr. Pelagia 
Czacka, p. Marya Czarnomska, hr. Tadeuszowa 
Czacka i t. d. Cichą Mszę odprawił ks. biskup 
Ruszkiewicz. 

Pogrzeb Ś. p. hr. Augustowej Potockiej 
odbył się dziś,tw sobotę, przed południem. Dzien- 
niki warszawskie ogłaszają program pogrzebu, 
w którym czytamy: „Ciało wyprowadzonem bę- 
dzie z pałacu hr. Krasińskich na Krakowskiem- 
Przedmieściu do Wilanowa, gdzie spocznie w 
podziemiach kościoła fundacyi męża zmarłej, $. p. 
Augusta hr. Potockiego. Kondukt żałobny pro- 
wadzić będzie długoletni przyjaciel zmarłej, ks. 
biskup Ruszkiewicz“. 


+ Zamarli w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Witołd hr. Łubieński, właściciel Zas- 
sowa, urodzony w Królestwie Polskiem' dnia 24 
stycznia 1841 r., syn Seweryna i Amalii z hr. 
Jezierskich. Ożeniony z Morawską, wnuczką ge- 
nerała Franciszka Morawskiego, a córką zmar- 
łego przed dwoma laty w Krakowie ś. p. Ta- 
deusza Morawskiego, nabył w Galicyi dobra 
Zassów i tam założył ognisko tych zasad kato- 
lickich i szlachetnych dążeń, które całego jego 
życia były przewodnią. W Zassowie wybudował 
wspaniały kościół, a zajmował się wielce szkołą 
ludową i czytelnią. Pracowity i gospodarny, w 
życiu skromny i oszczędny, był dla okolicy przy- 


stała na straży godności 


kładem. S. p. Witołd Łubieński osierocił wdowę 
i dwoje dzieci — córkę poślubioną p. Starowiej- 
skiemu i syna w Zakładzie chyrowskim. 

W Krakowie, Julian Zubrzycki, wła- 
ściciel zdrojowiska Rabka, przeżywszy lat 76. 
Onegdaj wieczorem, w dworze rabczańskim, z po- 
wodu imienin sędziwego gospodarza, zebrało się 
grono rodziny i znajomych, wśród którego bawił 
się z serdeczną ochotą; po pożegnaniu się z 
gośćmi, udał się na spoczynek i wtedy nagła 
śmierć przecięła życie tego pracowitego obywatela. 


— Śmiertelność we Lwowie w gru- 
dniu z. roku, na podstawie protokołu kancelaryi 
śmiertelności, przedstawia się, jak następuje: 
W śródmieściu zmarło 16 chrześcian i 4 izrae- 
litów; w I. dzielnicy 42 chrześcian i 1 izrae- 
lita; w II. dzielnicy 44 chrześcian i 24 izraeli- 
tów; w III. dzielnicy 23 chrześcian i 28 izraeli- 
tów; w IV dzielnicy 27 chrześcian i 1 izrae- 
lita. W szpitalach Śmiertelność tak się przed- 
stawia: szpital powszechny 78 chrześcian i 9 
izraelitów ; szpital wojskowy 5 chrześcian ; szpi- 
tal Sióstr Miłosierdzia 9 chrześcian; szpital 
izraelicki 10 izraelitów; w przytuliskach i do- 
mach karnych 8 chrześcian i Í izraelita. Ogó- 
łem zmarło 252 chrześcian i 78 izraelitów. 


— Kontrola nad mięsem. Podwyższe- 
nie ceny mięsa, spowodowało magistrat miasta 
Przemyśla do wydania weterynarzowi miejskiemu 
polecenia, aby rzeźnikom, którzy podwyższyli 
cenę mięsa o 4 ct. na kilo, cechował do bicia 
tylko woły opasowe. Plomba na mięsie rąbanem 
z wołów, przymocowana jest do każdej 3 nóg 
na sznurku barwy białej, zaś plomba na mięsie 
z krów i jałówek, na sznurku błękitnym. Kupu- 
jący mięso w jatkach mogą więc przekonać się, 
czy otrzymują mięso z wołów, czy z krów lub 
jałówek, żądając okazania plomby. 


— Strzał na seenie. Popisy prestidi- 
gitatorów z bronią palną nieraz już powodowały 
smutne wypadki. Przed kilku dniami w War- 
szawie na przedstawieniu, magik Becker popro- 
sił jednego z widzów na scenę, a dawszy mu 
do rąk rewolwer dużego kalibru, nabity pięcio- 
ma kulami, polecił strzelać do siebie. Widz 
wziął rewolwer i na dany sygnał strzelił. Ma- 
gik zbladł i chwycił się ręką za twarz, zktórej 
krew płynęła strumieniem; mimo to p. Becker 
przedstawienia nie przerwał, prosił tylko, aby 
następne strzały były mierzone nie w głowę, 
lecz w piersi. 


— Operetka polska z Łodzi, ma dawać 
w letnim sezonie przedstawienia w teatrze kra- 
kowskim. Dzienniki krakowskie donoszą, że kie- 
rownik teatru łódzkiego, p. Janowski, bawi w 
Krakowie i układa się w tym względzie z dy- 
rekcyą teatru krakowskiego. nak 

— „W roku 2000“, — takiem mianem 
ochrzczono wielką zabawę kostyumową, która or- 
ganizuje się w Berlinie. Uczestnicy mają się 
przybrać w stroje z XVIII, XIX i XX wieku. 
Kostyumami przyszłości dla mężczyzn, na zaba- 
wie owej, — będą fraki z kołnierzami à la 
Marie Stuart. 


— Qtrucie trychinami. W Łodzi zda- 
rzył się przed kilku dniami rzadki wypadek o- 
trucia trychinami, który fatalne za sobą dla kil- 
kudziesięciu osób pociągnął następstwa. Według 
zapewnień Lodz. Ztg, stwierdzono już śmierć 
17 osób, zmarłych z powodu trychin, a nie są 
to jeszcze wszyscy. W liczbie 1% ofiar tej praw- 
dziwej katastrofy trychinowej, jedna rodzina Sei- 
dlów z Nowego Szląska straciła 11 osób. W 
Julianowie pod Łodzią, posiadłości barona Hein- 
zła, zmarła 1 osoba, a z chorych w  Stokowie, 
Andrzejowie i Augustowie wyratowano i wydarto 
śmierci pięciu. W ogóle jednak w samej Łodzi 
i najbliższej okolicy podmiejskiej liczą, że leży 
jeszcze w strasznych cierpieniach, chorobą tą 
wywołanych, najmniej 40 osób różnego wieku, 
przeważnie ze sfer robotniczych i wyrobniczycj, 
Mięso wieprzowe, zarażone trychinami, któfe 
tyle nieszczęść rodzinnych wywołało i tylu lu- 
dzi pozbawiło życia, skonfiskowano „w. resztce u 
jednego z szynkarzy Sz., na ulicy*WRdztwskiej. 
Odpowie on za takie produkty .spożysłCże rem). 
nalnie. ~ < - 

—, Dogrrzymski“ g asów drugiego 
cesarstwa pod takjem naz książę Napo- 
leon wzniósł w Paryżu, przy pomocy p. Nor- 
mand, pałac w stylu rzymskim, z odpowiedniem 
urządzeniem i umeblowaniem i nagromadził w 
nim dużo cennych zabytków starożytnej sztuki. 
Pałac kosztował milion franków z górą, lecz już 
w r. 1866 został sprzedany za połowę tej ceny 
czterem nabywcom: p. de Quinsonas, p. de Les- 
seps, Arsenowi Houssaye i p. Costa de Beaure- 
gard, którzy urządzili tam muzeum z płatnemi 
wejściami. Następnie pałac przeszedł w ręce ja- 
kiegoś Węgra, hrabiego Palffi, który zamieszki: 
wał go przez lat piętnaście. Obecnie pałacyk, 
nabyty przez p. Porgès, ma być zupełnie zni- 
szezony. Na jego miejsce stanie dom murowany. 


— W Medyolanie epidemia influćnzy 
coraz szersze przybiera rozmiary. Śmiertelność 
powiększyła się zatrważająco, umiera po sto kil- 
kanaście osób dziennie; szkoły zostały na tydzień 
zamknięte z powodu szerzącej się między nau- 
czycielami i uczniami zarazy. Zażądano pomocy 
wojska do grzebania umarłych. Od kilku dni 
panuje w Medyolanie dzień i noc tak gęsta mgła, 
że na odległości 50 kroków nie widać latarni 
elektrycznych. 


— Z Paryża donoszą o małżeństwie hr, 
Mieczysława Orłowskiego z Jarmoliniec z panną 
Stivens, Amerykanką, z którą hr. Orłowski przez 
matkę swoją, z domu ks. Talleyrand-Pórigord, 
jest spokrewnionym. Panna Stivens posiada 
200.000 franków renty. 

— 0 mogile Mazepy podaje rossyjska 
gazeta Jużamin ciekawe wiadomości, których 
udzielił jej jeden ze znanych turystów. W ko- 
ściele Najświętszej Panny w Galacu nikt o mo- 
gile nie wiedział, ale turyście, pomimo to, uda- 
ło się ją wynaleźć. W towarzystwie miejscowe- 
go proboszcza udał się turysta do kościoła; w 
jednej z bocznych ścian otworzył drzwiczki i po 
przejściu kilku stopni obaj znaleźli się przed 
napisem, który niegdyś znajdował się na grobie 
Mazepy. Napis był do połowy popsuty i wyła- 
many. Oprowadzający objaśnił, że Piotr Wielki, 
podczas swej bytności nad Prutem i w Galacu, 
znalazł ciało swego wroga, wyjął je ze ściany, 
w której było pochowane i kazał wrzucić do 
Dunaju. 


— Głodowa śmierć w Londynie, 
Statystyki angielskie wykazują, że w Londynie 
jednego dnia nie ma takiego, aby przynajmniej 
jeden człowiek nie umarł z głodu. Przed kilku 
dniami trży wypadki śmierci głodowej zaszły w 
stolicy angielskiej. Na przedmieściu Londynu, 
Shadwell, znaleziono nieżywą starą kobietę, któ- 
rej całe utrzymanie tygodniowe stanowiło 5 szy- 
lingów i 6 pensów, które zarabiał jej wnuk. 
Dwa szylingi i 6 pensów płacili za pomieszką- 
nie, a na pożywienie na cały tydzień pozosta- 
wały im 3 szylingi. W tym samym dniu znale- 
ziono na ulicy, na chodniku jakiegoś mężczyznę 
i 18-miesięczne dziecko, dwie ofiary Śmierci gło- 
dowej. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notatki Wär 


D Greet? 


„Świat“, krakowskie pismo ilustrowane, 
rozpoczynając piąty rok istnienia, wyszło w no- 
wej, ozdobnej okładce, pomysłu malarza R. Ko- 
chanowskiego. Zeszyt pierwszy tegoroczny przy- 
nosi bogaty materyał zarówno literacki, jak ilu- 


j stracyjny. Zdobią go utwory pędzla i ołówka 


mistrzów : Henryka Siemiradzkiego, Artura Grott- 
gera, Juliusza Kossaka, Franciszka Streitta i 
Czesława Jankowskiego. Dział powieściowy wy- 
pełniają: Klemens Junosza, Walerya Marrene; 
dalej znajdujemy opowiadania historyczne Kaje- 
tana Kraszewskiego, bardzo zajmujące. Piotr 
Chmielowski ocenia krytycznie powieści społeczne 
S. Orzeszkowej; dr. Juliusz Leo, profesor Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, omawia dwa jubileusze 
dwóch najżnaczniejszych Kas oszczędności w na- 
szym kraju. Miriam podaje śliczne sonety 
„Z czary młodości", a Neros w rubryce nowej 
„Prądy i ludzie", porusza sprawy polityczne i 
społeczne na dobie. Numer mieści przytem re- 
produkcyę pomnika A. Mickiewicza w Przemy- 
ślu, portrety: Zimy, Slęka, Dom Pedra, Arcyks, 
Henryka, baronowej Waldeck, Riegera, Gregra, 
Plenera, Schónborna, Jana Ortha, W. Boberskie- 
go i L. Kwiecińskiego. Nadto znajdujemy tu 
podobiznę laski, która ma być ofiarowana przy 
otwarciu Sejmu Marszałkowi krajowemu, ks. E. 
Sanguszee, przez posłów ziemi Tarnowskiej, 
Z inicyatywy Wł. hr. Koziebrodzkiego, wykonał 


ją p. Wł. Wojciechowski, jubiler krakowski, we- 


dług wskazówek M. Sokołowskiego, prof. Uniw, 
krakowskiego. 

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
o godzinie pół do 4, druga próba tańców kar- 
nawałowych na rok 1892, pełnej orkiestry woj- 
skowej 80 p. p., o godzinie 7 wieczór, „Romeo 
i Julia", opera w 5 aktach Gounoda, gościnny 
występ pani J. CamiHowej pp. Ign. Warmutha 
i Rudolfa Bernhardta. — Jutro, w niedzielę, o 
godzinie Déi" dé 4 po południu „Thermidor“, 
dramat w 4 ektach Wiktoryna Sardou, w prze- 
kładzie Heleny Marfiewicz, o godzinie 7 wieczór, 
po cenach zniżonych: „Mignon“, opera w 8 
aktach Thomasa, gośc. występ panny Adryenny 
Busi i pana Juliana Jeromina. — W poniedziałek, 
po raz pierwszy „Sto djabłów, komedya w 4 
aktach Franc. Domnika. 


Miesięcznik Pedagogiczny, pismo po- 
święcone szkole i rodzinie, począł wychodzić w 
Cieszynie. Na czele redakcyi stoi p. Hilary Fi- 
lasiewicz. Na wstępie określa redakcya powody 
założenia pisma, mówiąć: 

„Uważaliśmy sobie za obowiązek obywa- 
telski, przyczynić się tem wydawnictwem do wy- 
pełnienia w naszem piśmiennictwie narodowem 
na Szląsku ważnego działu, dotąd prawie tylko 
dorywczo uwzględnianego, a mającego na uwadze 
żywotne kwestye, szkołę i rodzinę obchodzące. 
Zdało się nam, Że czas postawić w tym kie- 
runku krok naprzód, 


„Zastęp nauczycieli, przy polskich szkołach 
na Sząsku działaiących, jest dość znaczny, ażeby 
mógł w połączeniu z ludem zapewnić byt pismu, 
poświęconemu rozległym i niezmiernie ważnym 
Sprawom nauczania i wychowania. Dotychczas 
braliśmy, my szląscy nauczyciele, mały udział 
w pracy literackiej, a przecież dobra wola i 
zdolność do pisania rzeczy, w zakres zawodu 
naszego wchodzących, nie jest u kolegów naszych 
zbyt rzadką. Spostrzegamy to dość często na po- 
siedzeniach nauczycielskich, gdżie nieraz można 
słyszeć piękne, naukowe i dobrym językiem 
opracowane rozprawy... (Główną prżyczynę na- 
szej nieznanej dotychczas płodności literackiej 
usuwamy, zakładając Miesięcznik Pedagogiczny. 

„lud nasz szląski, dźwigający się z wie- 
kowej ciemnoty, nie zajmuje się jeszcze skute- 
cznie wychowaniem dzieci, kierując się prawie 
jedynie rodzinną tradycyą postępowania w tak 
ważnej dla potomstwa swego czynności. Dziś, 
kiedy się ważność i potrzeba oświaty coraz gło- 
śniej odzywa do ludu, wobec silnego ruchu, 
działania i współzawodnictwa, słowem wobec 
coraz trudniejszych warunków życia, nie wystar- 
cza już, choćby najlepsza tradycya sama, którą 
rzadko objęty jest przykładny stosunek rodziny 
do szkoły. Jestto już dawno przez najprzedniej- 
szych pedagogów uznanym czynnikiem, że szkoła 
i rodzina, te dwa w czasie wychowywania naj- 
ważniejsze czynniki, muszą się w swych usiło- 
waniach wspierać i uzupełniać, jeżeli dążą szcze- 
Ize do tego, by dziecko wyposażyć w najpotrze- 
bniejsze wiadomości na życie, by je wykierować 
na szlachetnie, samedżielnie myślącego i działa- 
jącego człowieka. Miesięcznik nasz powinien dla 
tego być doradcą i pośrednikiem w kierowaniu 
wychowania domowego, zbiornikiem myśli nau- 
czycieli i ludzi, stojących wprawdzie poza szkołą, 
ale nauką szkolną i wychowaniem swych dźia- 
tek moeno interesowanych — ma być Wwidomym 
znakiem harmonii między nauczycielstwem a lu- 
dem, między szkołą a rodziną. 

„Trzeci nareszcie główny powód vg wpro- 
wadzenia w życie Miesięcanika Pedagogicznego 
na Szląsku jest ten, że chcieliśmy utworzyć łą- 
cznię między sobą, a kolegami w innych? dziel- 
nicach polskich. Kształceni pod względem facho- 
wym na wzorach wyłącznie niemieckich, praco- 
wać możemy w Życiu praktycznem naturalnie 
tylko pod wpływem wszczepionych w nas idei 
niemieckich. Dla tego serdecznie radzi będziemy 
zawsze, ilekroć braci nasi i koledzy od wschodu 
zgłaszać się będą do nas celem wymiany zdań, 
która, jak wiadomo niezmiernie wpływa na roz- 
szerzenie widnokręgu duchowego. Z oddziaływa- 
nia jednych na drugich wielkie sobie obiecujemy 
korzyści. 

„Z tego, cośmy dotąd powiedzieli o powo- 
dach do założenia pisma niniejszego, wynika ja- 
sno, że kierunek jego będzie, bo być musi, swoj- 
skim, narodowym. Kierunek pisma pedagogicz- 
nego z natury rzeczy innym być nie może. Pe- 
dagogika bowiem wszystkich narodów rozwiąza- 
ła już kwestyę narodowościową w odniesieniu do 
szkoły i wychowania prosto i zgodnie w ten 
sposób, że wychowanie szkolne gruntować się 
winno na podstawie swojskiej, rodzimej. Nie 
tylko, że język ojczysty winien być podstawą 
wychowania domowego i szkolnego — ale nauka 
szkolna i wychowanie winny się we wszystkich 
punktach rozwijać na fundamencie swojskim, 
winny czerpać pierwiastki z otoczenia dziecka, z 
kultury i przyszłości narodu. W wychowaniu 
tedy i nauce należy stosować wszystko, co w 
narodzie dobrego, wzniosłego, do uszlachetnienia 
młodego pokolenia zdatnego, t. j. co się da z po- 
jęciami rozsądku, moralności i szlachetności po- 
godzić. Pismo nasze stać zatem będzie w pierw- 
szym rzędzie w obronie tej fundamentalnej za- 
sady“. 

Redakeyi stojącej na gruncie tak pięknych 
zasad życzyć należy jak najskuteczniejszej dzia- 
łalności i powodzenia. K 


Andriolli, znakomity nasz malarz i illu- 
strator, zamierza podobno na czas jakiś osiedlić 
się w Petersburgu. Czytamy bowiem w Gazecie 
Warszawskiej: P. Andriolli przyjął uczynioną 
mu propozycyę wystawienia w salonach Akade- 
mii sztuk pięknych w Petersburgu wszystkich 
prac swoich. Wystawa ta, z powodu potrzeby 
zgromadzenia dzieł Andriollego, rozrzuconych w 
różnych miejscowościach, przyjdzie do skutku do- 
piero za kilka tygodni. Wydawca petersburski, 
Marks, jest w trakcie układów z Andriollim, o 
ozdobne wydanie arcydzieła ruskiej literatury : 
„Bohater naszej epoki“, Lermontowa, W razie 
dojścia układów do skutku, Andriolli zamieszka 
na pół roku w Petersburgu". 


W Warszawie przedstawiono nową sztu- 
kę pięcio-aktową E. Lubowskiego p. n. „Ba- 
widełko.* Efektowna ta sztuka dochodząca aż 
do granie melodramu, napisana w rodzaju Su- 
dermana a miejseami przypominająca Ibsena — 
doznała powodzenia i wywarła wrażenie. Kry- 
tyka czyniąc zastrzeżenia podnosi liczne sztuki 
zalety. K. Zalewski w obszernym rozbiorze pi- 
sze, że „Bawidełko* przedstawia nowy zwrot 
w talencie p. Lubowskiego. Bohaterką dramatu 
jest młoda i ładna dziewczyna Hanna, którą 
wzięła hr. Skalecka na wychowanie. Hania, 
która stała się bawidełkiem otaczających, prze- 
chodzi różne koleje, od uwiedzenia a następnie 


małżeństwa aż do samobójstwa. 
grała panna Marczello, 


Teatr Lyceum, rodzaj londyńskiego Bur- 
gu, został obecnie otwarty po kilku miesiącach, 
Dawano 
Henryka VIII Szekspira, z Irvingiem i panią 
Ellen Terry w głównych rolach. Sztuka wysta- 
wiona jest+<nadzwyczajnie, a dekoracye wspa- 


podczas których restaurowano salę. 


niate. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Powiatowe Towarzystwa handlowe 
w Głalicyi. Uchwałą z d. 7 grudnia T. Z., za- 
padłą na ogólnem zgromadzeniu Związku sto- 


warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, od- 
bytem w tym roku w Cieszynie na Szląsku, po- 
ruczono osobnemu wydziałowi, by się starał 
o zakładanie Powiatowych Towarzystw han- 
dlowych w formie spółek udziałowych z o- 
graniezoną poręką , a to celem najpierw u- 
Jëeia a) handlu solą w obrębie powiatu w 
jednolitą organizacyę przez zakładanie tra- 
głównych i trafik lokalnych; b) za- 
kładanie dalej w rozmaitych miejscowo- 
ściach powiatu sklepów z towarami mię- 
Sanem) na własny lub obey rachunek 
i zajmowanie się zaopatrywaniem tych 
sklepów w towary ; c) załatwianie komisowo 
lub na własny rachunek kupna i sprzedaży 
wyrobów miejscowego przemysłu, tudzież ma- 
teryałów, maszyn, warsztatów, narzędzi i 
przyborów użytecznych w przemyśle ; a wre- 
Szcie d) uskutecznianie na własny rachunek 
lub komisowoj kupna i sprzedaż narzędzi i ma- 
szyn rolniczych, nasion i nawozów sztucznych, 
a ewentual ie także płodów rolnych ile- 
śnych, i inwentarza żywego. 

W wykonaniu tego zlecenia Wydział 
Związku zwraca się obecnie w osobnej ode- 
zwie do Zarządów Stowarzyszeń związkowych 
i do wydziałów Rad powiatowych z prośbą, 
iżby wpływem swoim popierać chciały za- 
kładanie „Powiatowych Towarzystw handlo- 
wych*, poświęconych powyżej wyszczegól- 
nionym celom. 

W odezwie tej powiedziano między in- 
nemi: Wiadomo, że wkrótce mają zajść wa- 
żne reformy w organizacyi handlu solą. Han- 
del ten ma być bowiem ujęty w karby ści- 
słej kontroli, przez zakładanie trafik solnych 

to zaś zna panujące w kraju naszym sto- 
Sunki, dla tego nie jest to tajemnicą, jak 
oniosłe znaczenie ma u nas handel solą — 
że w szczególności ten, kto na wsi ma sól 
W ręku, ma zarazem otwartą drogę do wszel- 
kich innych interesów handlowych z włościa- 
nami, Sól jest zresztą towarem, na którym 
Zawodu doznać nie można: ma on bowiem 
odbyt równy, regularny, pewny. Więc już z 
ego względu byłoby ważną rzeczą, iżby ży- 
Wioły obywatelskie w każdym powiecie sta- 
rały się utrzymać wpływ na organizacyę tra- 
k solnych. Wpływ ten mógłby jednak u- 
Tzymanym być ze skutkiem tylko w takim 
razie, jeżeliby patronatem gorliwego o dobro 
publiczne obywatelstwa zakładane były fa- 
chowe organa do kierowania sprawą orga- 
Mizacyj trafik solnych w obrębie powiatu. 
akim zaś organem zawodowym mogą być 
tylko „Powiatowe Towarzystwa handlowe*, 
których zakładanie niniejszem proponujemy. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
We Lwowie, od 26 grudnia do 2 stycznia b. r., 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 1125 do 1150 
Ge 10:— do 10-20, jęczmień browarny 7:25 do 

"75, pastewny 6 — do 6:50, owies 7:45 do 
55, hreczka 9-65 du 10'35, kukurudza zeszło 
roczna Y do 7:50, nowa 680 do 725, 
groch do gotowania 9 — do 11:—, pastewny 
dy do 7'50, fasola 7— do 725, bobik 650 

125, wyka 5:50 do 6:50, koniczyna 50: 


do T0—, koni 
» Soniczyna szwedzka --— do —'—, 
Ze gang do —. anyż płaski —— 
NE. do—  reopak zi- 
BOT. Ke, do 14:—, rzepak letni Se do 
a" IB ënn nanka —' — 
—'—. Baślenia |niane —.. do =— 
ohmieł —— do — mił 


do 15:25, salonowa 1650 do IL50. wszystko 
E po Coen, Spiir Ze litr-procentowy 

ntyngentowany, Z podatkiem k OWJ, 
56:10 do 56 40. g onsumcyjnym 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 9 stycznia 1892. 
10: Lwów, pszenica 1125 do 11-75, żytg 
T35 do 10:35, jęczmień 675 do 8'—, owieo 
ei do 7-70, rzepak 13— do 18:50, groch 
TS do 18—, wyka —— do ——, lnianka 
— do ——, koniczyna czerwona AN ` de 


GN biata —--- do ——-, szwedzka — 


a Dr 


wl Przedruk wzbroniony. 


Rolę główną 


0 


Tarnopol, pszenica 11:70 do 11:50, żyto 
980 do 10:20, jęczmień 6:60 do 7:75, owies 
1:— do 7:26, groch 6'25 do 18:—, wyka —'—- 
do —*—, rzepak 18*— do L3 50, lnianka — — 
do —'—, koniczyna czerwona 42— do 52:—, 
biała -—— do ——. szwedzka —'— do ——, 


Podwołoczyska, pszenica 10:71 do 11:75, 
żyto 9-50,do 10:25, jęczmień 6:75 do 8' —-, owies 
6-81 do 1:25, groch 6 — do 12:50, wyka —*.- 
do ———, rzepak 13: do 18-25, lnianka —'— 
do -—*—, koniczyna czerwona 43— do 53*—, 
biała --*—— do-——, szwedzka —* — do —'—. 


Jarosław, pszenica 11:85 do 12: —, żyto 
10-— do 10-50, jęczmień 7:50 do 8:10, owies 
7 30 do 7:85, groch 7.-- do 18:—, wyka —'--. 
do —*—, rzepak 13:25 do 13:75, Inianka —'—. 
do ——, koniczyna czerwona 45'— do 55—, 
biała — do —' —, szwedzka —'— dn 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 50— do 65'— zł. za 56 kilo 
loco Lwów, nominalnie. l 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 21-— do 21:50 zł. 

Ceny tylko nominalne. Stagnacya han- 
dlowa. Brak odbioreów. Usposobienie zniż- 
kowe. 


OSTATNIA POCZTA 


Ruch wyborczy w całych Węgrzech 
jest już w pełnym toku. „Wszystkie stronnie- 
twa ze względu na to, iż wybory rozpoczną 
się już za dni dwadzieścia, rozwijają gorącz- 
kówą działalność. W pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia dokonane zostaną no- 
minacye kandydatów w przeważnej części 
okręgów wyborczych. Manifest wyborczy 
stronnietwa narodowego (umiarkowanej opo- 
zycyi) ukazał się przedwczoraj. Hr. Apponyi 
nazywa siebie w tym akcie spadkobiercą 
dzieła Deaka. Kładzie on nacisk na potrze- 
bę reformy wyborczej, zaprowadzenie ustne- 
go postępowania w sądownictwie, reformy 
przestarzałego wojskowego kodeksu karnego, 
i oświadcza, że jest zwolennikiem reformy 
administracyi. W końcu żąda: dla Węgier 
osobnego banku dla wydawania pieniędzy 
papierowych. 


Wedłe doniesienia pism niemieckich, 
cesarz Wilhelm na przyjęciu noworocznem 
generałów miał powiedzieć, że „ogólne poli- 
tyezne położenie jest zadowalające, a pokój 
europejski w roku bieżącym tak dobrze, jak 
zapewniony“. S 

Nordd. Allg. Ztg. donosi o wytoczeniu 
postępowania dyscyplinarnego przeciw hr. 
Limburg Stirum, byłemu sekretarzowi stanu 
i długoletniemu zastępcy kierownika w urzę- 
dzie spraw zagranicznych, a obecnie jedne- 
mu z przewódców stronnictwa konserwaty- 
wnego w Niemezech. Chodzi tutaj o artykuł 
przeciw traktatom handlowym, który hr. Lim- 
burg-Stiruim umieścił dnia 14 grudnia z. r. 
ze swoim podpisem w Kreuz Źtg. Artykuł 
ten zastanawiał się nad dwiema kwestyami: 
1) zy rzeczywiście stan przemysłu wywo- 
zowego jest tak złym, że aby go podnieść 
rolnictwo musi ponieść ciężkie ofiary ? 2) Czy 
ogólny stan polityczny wymaga ustępstw na 
polu handlowo -polityeznem, aby przez to 
wzmocnić przymierza polityczne? Artykuł 
przeczył temu i kończył się temi słowy: 
„Gdyby partya konserwatywna widziała, że 
ofiary te wyszłyby rzeczywiście na korzyść 
państwa, to poniosłaby je bez szemrania. 
Lecz gdy partya konserwatywna widzi, że 
to, o Go ona przez szereg lat z całą ener- 
gią walezyła, jest bez potrzeby na szwank 
narażone, musi napełniać ją goryczą myśl, 
że lojalne i wierne poparcie w ten sposób 
bywa nagradzane“. 

Nordd. Allg. Ztg. dodaje, że krytyka, 
jakiej pozwolił sobie hr. Limburg, może przy- 
nieść szkodę polityce niemieckiej zarówno 
w kraju jak zagranicą. 

Z Berlina donoszą, iż major Wissmann 
uda się przedewszystkiem do górnego Egiptu, 
gdzie przebywać będzie aż do zupełnego 
wyzdrowienia. Dopiero potem nastąpi decy- 
zya, czy i do jakiej służby Wissmann zosta- 
nie użytym. 


W dziennikach poznańskieh poruszono 
myśl, ezyby nie było na czasie, ażeby po- 
słowie polscy, przy obradach nad etatem 
ministerstwa oświecenia w Izbie pruskiej, 
stawili wniosek o przesiedlenie napowrót 
wszystkich nauczycieli Polaków z prowincyj 
zachodnich, w strony rodzinne. 


Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż komitet ministeryalny, któremu polecono 
ułożyć preliminarz robót publicznych, mają- 
cych się wykonać w roku 1892, obliczył 
koszta tych robót na 58 milionów rubli, a 
z sumy tej przypada 24 miliony na budowę 
azyatyckieh kolei żelaznych. Znaczna sto- 
sunkowo kwota ma być przeznaczoną na 
uzupełnienie sieci dróg w guberniach za- 
chodnich. d KR 


Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
iż w roku bieżącym w Dorpacie egzamina 
dojrzałości uczniów gimnazyalnych odbędą 
się po raz pierwszy w języku rossyjskim. 


traktowana być winna, w tej myśli, że się 
działa dla dobra kraju i Państwa. Następnie 
zwiedził p. delegat wszystkie biura Sta- 
rostwa. 


Wiedeń, 9 styeznia. Najj. Pan nadał 
baronowi Czedikowi, z okazyi przeniesienia 
go na własną prośbę w stan trwałego spo- 
czynku, wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa, a to w uznaniu znakomitych jego 
usług. 

Dr. Biliński został mianowany prezy- 
dentem generalnej Dyrekcyi kolei państwo- 
wych. 


Wiedeń, 9 stycznia. (Tel. pryw.) Dr. 
Biliński mianowany nietylko prezydentem ge- 
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych, ale 
równocześnie szefem sekcyi extra statum w 
Ministerstwie handlu. 

. _ Notaryusz w Baligrodzie, Robert Adam- 
ski, przeniesiony do Ustrzyk dolnych. 


Wiedeń, 9 stycznia. Izba posłów Ra- 
dy państwa , załatwiła na wczorajszem po- 
siedzeniu liczne petycye, między innemi pe- 
tycyę galic. bukowińskiego stowarzyszenia 
pan (założonego w Stryju), o przypuszezenie 
kobiet do studyów uniwersyteckich i o urzą- 
dzenie gimnazyum żeńskiego w Stryju. Pe- 
tycyę tę odstąpiono Rządowi do załatwienia 
według uznania. 

Cztery wnioski pilne o przyznanie do- 
datków drożyźnianych urzędnikom państwo- 
wym, przekazano komisyi budżetowej. 

. Ze strony Młodoczechów wniesiono kil- 
ka interpelacyj, z powodu zakazu omawia- 
nia i plakatowania znanej ostatniej mowy 
Gregra. 

Następne posiedzenie we wtorek, 12go 
d m. Na porządku dziennym traktaty han- 

owe. 


„, Wiedeń, 9 stycznia. W klubie nie- 
mieckiej lewicy oświadczył przyjęty entu- 
zyastycznie Minister hr. Kuenburg, iż pozo- 
stanie i nadal członkiem tego stronnictwa. 
Wejście jego do Rządu, oznacza zbliżenie się 
tego stronnietwa do Rządu bez zobowiązania 
się jednak do funkcyonowania jako partya 
rządowa, które to pojmowanie Rząd akce- 
ptuje. Mowca powiada między innemi, że jest 
wyłącznie Ministrem austryackim, nie zaś 
„Ministrem - rodakiem“, wszelakoż zastępo- 
wać będzie w Radzie Korony uprawnione in- 
teresa niemieckie. W końcu odwołał się p. 
Minister do poparcia całego stronnictwa. 


Wiedeń, 9 stycznia. (Tel. pryw.) Rząd 
rumuński zawarł z fabryką broni w Steyr 
kontrakt eo do dostawy znaczniejszej liczby 
karabinów. Rokowania z Belgią w tym sa- 
mym przedmiocie są na dobrej drodze. 


Z Rzymu zawiadamiają, iż nuncyusz 
papieski w Rio Janeiro, monsignor Spol- 
verini, został odwołany dlatego, że nie umiał 
sprzeciwić się skutecznie sprzedaży dóbr ko- 
ścielnych w Brazylii, przez rząd republikań- 
ski. W miejsce jego mianowany został in- 
ternuncyuszem monsignor Machi. Opat Be- 
nedyktynów, brazylijskich został zagrożony 
wielką ekskomuniką na wypadek, gdyby nie 
potrafił usprawiedliwić się przed Stolicą 
Apostolską ze stanowiska, zajętego wobee 
rządu brazylijskiego. 


Z Rzymu donoszą , że katolicy Turynu 
ofiarowali Papieżowi album, które nazwano 
na pamiątkę „zbrodniczych zajść* w dniu 
2 października : album pokuty. Opatrzone ono 
jest w 20.000 podpisów, a nadto dodano sa- 
kiewkę, w której jako ofiara, znajduje się 
60 sztuk dwudziestofrankówek w złocie. Po- 
chodzą one ze składek 10cio-centymowych. 

Dzienniki włoskie umiarkowane, powi- 
tały przychylnie zmianę w ministerstwie spra- 
wiedliwości. Politycy tego stronnictwa mnie- 
mają, że administracya sprawiedliwości pod 
kierownictwem p. Chimirri, zyska wiele. Z in- 
nej strony spotyka się nowy minister z nie 
chęcią tych kół, które dotąd żyją w przeko- 
naniu, że każdy z ministrów włoskich powi- 
nien być zwolennikiem walki wyznaniowej. 
P. Chimirri, jako zachowawca, jest właśnie 
nieprzyjacielem wszelkiej walki wyznaniowej. 


Rozdwojenie między katolikami francu- 
skimi zarysowało się silnie na tle ostatnich 
wypadków. Cassagnac broniący w Autorité 
niezależności politycznej w obec Papieża, 
znajduje dużo adherentów. Większość jednak 
umiarkowanych skłania się raczej do polity- 
ki reprezentowanej przez nuncyusza, czer- 
piącego swoje informacye w Watykanie. 
Obecnie donoszą z Rzymu, że pomiędzy ku- 
rya rzymską a republiką francuską stanęła 
ugoda, na mocy której rząd francuski obo- 
wiązuje się popierać politykę przyjazną dla 
kościoła i wiernie dochować konkordatu. Wa- 
tykan ze swej strony ma zganić manifesta- 
cye biskupów na rzecz Gouthe-Soularda, po- 
wtóre nie dopuścić do wydania projektowa- 
nego przez arcybiskupa w Nancy zbiorowe- 
go pisma episkopatu francuskiego o kwestyi 
kościelnej i stosunku kościoła do republiki, 
wreszcie wycofać z obiegu wydany przez 
wielu biskupów katechizm wyborczy, wymie- 
rzony przeciwko ustawodawstwu republikań- 
skiemu. l 

Obecnie więc wobec Roma locuta, moz- 
naby powiedzieć, że causa finita; niedaleka 
przyszłość pokaże, czy nastąpi tak wielce dla 
Franeyi pożądane uspokojenie. 


Wiedeń, 9 stycznia. Fakt, iż wbrew 
wszelkim oczekiwaniom, okazała się po zam- . 
knięciu rachunków z roku 1890 nadwyżka 
w sumie 297. milionów, witają wszystkie 
dzienniki jako dowód finansowego wzmoc- 
nienia się Austryi. 


Wiedeń, 9 stycznia. Polit. Corresp, 
donosi, że Najjaśn. Pan przyjmował wczoraj. 
popołudniu Abbasa baszę na prywatnej au- 
dyencyi, poczem Abbas basza złożył hr. Kal- 
noky'emu dłuższą wizytę pożegnalną. 

Wiedeń, 9 stycznia. Egipscy książęta 
odjechali przez Tryest i Brindisi do Kairu. 

Tryest, 9 stycznia. Turecki generalny 
konsul wyjechał naprzeciw księcia Abbasa 
do Nabresiny, aby z polecenia sułtana za- 
wiadomić go o zamianowaniu khedywem. No- 
wego khedywa powitał namiestnik na dwor- 
eu kolejowym i udał się w jednym z nim 
powozie do generalnego konsulatu tureckiego. 


Dzienniki paryskie donoszą, że Kamil 
Dreyfus zamierza wystąpić w Izbie posel- 
skiej z wnioskiem, ażeby dzień 22 wrześnią 
roku 1892, jako setna rocznica proklamowa- 
nia republiki, uznany został za święto na- 
rodowe. 


W Londynie zajmują się obecnie żywo 
zmianami w ciele dyplomatycznem, a zwła- 
szeza obsadą tak ważnej posady, jaką jest 
ambasada w Konstantynopolu, opróźniona 
śmiercią niezrównanego White'a, oraz sku- 
tkami politycznemi, jakie pociągła za sobą 
śmierć ks. Devonshire a mianowicie przej- 
ciem margr. Hartingtona do Izby lordów ; 
zdaje się faktyczne kierownictwo unioni- 
stów zatrzyma w swych rękach nowy 
ks. Devonshire, podczas gdy Chamberlain 
będzie w Izbie gmin mowcą stronnictwa. 
Jest to podział pracy, który może tylko przy- 
nieść korzyści sprawie. 


Peszt, 9 stycznia. (Tel. pryw.) Wedle 
ogłoszonego właśnie programu tegorocznych 
wyścigów peszteńskich, ogólna suma nagród 
wynosi 359.700 zł., zatem o 17.000 więcej 
niż w roku ubiegłym. 

Bruksela, 9 stycznia. Królowa, oraz 
królewna Klementyna zachorowały lekko na 
grype. 

Petersburg, 9 stycznia. (Tel. pryw.) 
Sąd obwodowy w Rydze skazał sześciu pa- 
storów, z powodu rzekomego znieważenia 
prawosławia, na więzienie od roku do dwóch 
miesięcy. 

W tutejszych dobrze poinformowanych 
kołach uważają, że prawdopodobne jest rychłe 
ustąpienie ministra spraw wewnętrznych 
Durnowo. Popadł on w niełaskę podobno 
skutkiem mylnego informowania cara o ro- 
zmiarach klęski głodowej. 


Kair, 9 stycznia. W. wezyr zawiado- 
mił telegraficznie prezesa rady ministeryal- 
nej, iż sułtan zamianował księcia Abbasa 
wicekrólem Egiçtu. é 

Kair, 9 stycznia. Pogrzeb khedywa 
odbył się w sposób skromny lecz imponu- 
JĄCY. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 stycznia. (Zel. pryw.) P. 
delegat Laskowski dzisiaj o godzinie 9tej ra- 
no objął urzędowanie, powitany przez gre- 
mium urzędników, których imieniem prze- 
mówił hr. Starzeński, zapewniając, że urzę- 
dnicy pragną gorliwie pracować i poświęcić 
wszystkie siły dla dobra kraju i Państwa. 

Delegat dziękując rzekł, że od samego 
początku swojego wstąpienia do służby pañ- 
stwowej, przykładał wielką wagę do spełnia- 
nia połączonych z nią obowiązków. Temi sa- 
memi zasadami i nadal kierować się będzie, 
a spodziewa się, że wszyscy urzędnicy pracować 
będą w tym samym duchu, pomni, iż każda 
poruczona im sprawa z całą sumiennością 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Pociągi kolejowe 


(podług zegaru lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 3 po połu 
dniu pociąg pospieszny — 0 godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; — 0 godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 
południu pociag pospieszny; — o godz. 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; -— o godz. 7 m. 20 ra- 
no pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 
28 po południu pociąg pospieszny; 
+ — o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 
osobowy. 
Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — 0 godz. 4 m. 11 po połu- 


i 


dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godzinie 10 m. 1: przed południem 
pociąg osobowy -- o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o 
godz. il m.5 wnocy pociąg mięszany. 


Pociągi kolejowe 
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odchodzą ze Lwowa: 
W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
wocznego, Muukacsa, Budapesztu, Chy- 
roya, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 

W kierunku do Czerniowiec: 

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 


nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. 

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 

W kierunku do Bełzca: 

8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełzca i Sokala. 

wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru- 

skiej. 


5.40 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 


8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Sianisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 

Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 

Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Maunkacga, Ławo- 
cznego i Stryja. 

Szlakiem od Czerniowiec: 

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec i Stanisławowa. 

1. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, s 

7.28 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 

sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 

i Husiatyna. 


3.10 


11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku od Bełzca: 


7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej. 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca. 


Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska- 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.36, 
w Podwołoczyska-h 12,44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 

w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 
Płakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań. 
stwowych w Galieyi nabyć możua na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon - 
kowym po 5 ct. za sztukę, 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 
dziay 9—1 przed i od g. 3—6 po południu. 
Wstęp: w poniedziałek 50 et, w inne dnie 
20t. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, plac św. Du- 
cha L (0 I. piętro, otwarta codziennie od g. 
10—4 po południu. atop w daie powsze- 
dnie 30 ct., w niedziele i święta 15 et. 

Muzenm Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny l0—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


Od Ekspedycyi. 
Księgarnia Qubrynowieza i Schmidta 
we Lwowie dołącza do dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej prospekt warszawskiej fir- 
my M. Glücksberga na czasopismo „Bluszcz*. 


płacą żądają 
walutą austr. 
ct. zły. et. 


Lwów, dnia 8 stycznia 1892. 


1. Akere za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 100 zł. m. k. [209 — 212 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [42 — 245 — 
Banku hip. galic. po +00 zł. wa. 315 — 320 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. — — 816 — 
2. List. zast. za 100 zł ` 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 401. Hun 35 101 05 
H U pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 107 50 108 20 
Banku hipot. ln. los. w 50 E 98 40 9910 
Banku kraj. 4*/spr. wa. los. w 51 1. 9850 99 20 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. s 
L emis. g| 9680 97 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. g 
los. w 41/3 lat . . s] 9510 95 80 
4:|ą pr. wa. los. 52 1: =} 99 40 100 10 
4 pr. wa. los. w561. Šf 94 70 o 20 
3. Listy dłużne za 100 zł. Š 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi ~ 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. E 55 — 57 — 
(daw. 5 pr.) 2ta pr. w.a. . . 53 — 55 — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat 50— — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 30 105 — 
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. 92 80 93 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. |10080 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em. 100 — 100 70 
Komunalne Banku kraj. 5*/, II. em. hot — 101 70 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . [10450 — — 
Pożyczki kr. DL pr. wa. 9750 98 20 
nm n n n n » 91 — 91 10 
5. Losy miasta Krakowa . 22 — 24 — 
R „ Stanisławowa 27 — 80 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski . ę 5 55 5 65 
Napoleondor . 9 30 9 40 
Półimperyał . . . . . 0507 ` kom 
Rubel rossyjski srebrny . 121 131 
= » papierowy Li 1 16% 
100 marek niemieckich . 57 70 58 30 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 styeznia 1892. 


1. Dług państwa. 
państwa w banknot. 


płacą żądają 
Jednolity dług 


maj-listopad 98— 98.20 

luty-sierpień . . . « . a 92.85 93.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . a SAL 92.60 92.80 

kwiecień-październik 92.65 92.85 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.25 136.25 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.75 149.25 
1860 po 100 złr. 5 pr. . . 149.50 150.50 
1864 po 100 złr. . . 180.75 181.75 


nm n 
n n 


” n 


M „ 1804 po 50 złr. . . 180.— 181.— 
Renty Com. po 42 litr. austr . . . —— — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. . 146.— 147.-- 


110.45 110.65 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
. . 102.60 102.80 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.— 105.— 
Galicvi e e . 104.40 105.— 
Niższej Austryi . . 109.— 110.— 
Siedmiogrodu . . . . . =p == e 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 91.50 92.50 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 158.75 159.15 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 294.— 294.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 625.— 635.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 3814.— — — 


Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —— ` 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 207.25 207.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1020.— 1030.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.75 89.75 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 319.— 322.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. j 
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2842.-- 2849.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 209.75 210.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.25 245.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. Dis pr. 
w złocie w 50 1. o? 

E „ premiowe po 3 pr. 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. 
SF ei w 20 L 7 pr. 


n D n mn n w 36 l 6 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 


po 4pr. w A Lwyl. 
52 latach zwrotne . . S 


po AL pr. w 
Banku krajowego 4*/> pr. wa. los. wb: 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 
Banku aust. węg. 4a PY. . . . 
Węg. Fow. ziem. ake. po 5 pr. . 
„ Zakł. kr. ziem. po bi: pr. 


-. 100.— 
109.25 


L wyl. ` 100.30 
. 101.50 
. 101.— 

—.— 104.— 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 322.60 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. —— —— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55— :6.— 
Pafiego po 40 zł. m. k. . . . . . . Bä 54,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.— 17.40 

3 n węg. „ po 5 zł . 1140 12— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

RIESEN mda s e 20.— 21.— 
Salma po 40 zł. m. k. |=: 63.— 64.— 
St. Genois po 40 zł*m.k. . . ., 63— 6% — 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28.50 29.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 123.— 128.50 

43 » po 50 zł. w. a. . 57— 59.— 
Waldstelina po 20 zł. m. k . . 35.25 36.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . —— 56.— 


4. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. . 

Paryż za 100 fr. 


. . 117.90 118.35 
- 46.82.50 46.90.— 


Kurs złota. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)  petat cesarski mon. 69: "EG 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 102.50 102.50 „ pełnej wagi 5.58.— 5.60.— 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) IKoronsewod "wa. ——— ——— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —.—q 20-frankówka „sę: 9.35.— 9.36.50 
Koiej północna po 100 zł. em 1886 An, 99.— 100.— | Rossyjski półimperyał . . . . . — —— —.—.— 
$ a po 100 zł. „ 1887 „  99.— 100.—] Talar związkowy . a —,— — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Srebro . e ——— 

po 300 zł. 4*fa pr. . . . . . . . 99.80 100.15 hę aa. ; 

„| gatto  „arostaw-Soka) . 84.50 9490) Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 

zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.20 84.20 zł. et. 

Gw 1884 . 91— 92.— | Jednolity dług państwa w banknotach — — 

S $ 1966 ` gg "e Koch A x w srebrze — — 

Z T. un —— t złoci ana a. Le 

Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 101.25 102.25 | 5 pr. austr. renta marcowa ` = £ 

Akcye banku austro-węgier. . . . . . — — 

6. Losy. A „ kredytowego wiedeńskiego —  — 

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184— 185.—| Londyn. . . . . . . n oa e . « — -- 

Clarego po 40 zł. m.k.. . . . . . 52.25 53.50] Napoleondor a — 

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 123.— 125.— | Dukat cesarski men. — — 

Kegłewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —.—| 100 marek niemieckich = — 
CEEE, EES EE 
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Licytacye. 


L. 8651 [8528 3—3] 

Leżajski c. k: Sąd powiatowy] ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Ro- 
mana hr. Potockiego w kwocie 240 zł. od- 
będzie się dnia 29 stycznia i lmarca 1892 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności bez] numeru w Kuryłówce lwh. 419 
objętej Mikołaja Kawalca własnej. 

Cena wywołania 5780 zł. 

Wadyum 578 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. registraturze. 

Leżajsk, 20 września 1891. 


L. 8534 [74 3—3] 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że na rzecz Tarnopolskiej kasy oszczę- 
dności celem zaspokojenia 3 rat po 109 zł. 
50 ct. i kapitału 1580 zł. 19 ct. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 26 stycznia 1892 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż realności wedle wyk hip. l. 358 ks. gr. 
dla gminy Zbaraż Mojżesza Blimy ` Feuer- 
stein własnej. 

Przy tej licytacyi przyjętą będzie tylko 
oferta przewyższająca ofertę dodatkową Al- 
tera Hororitza w kwocie 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. w gotówce lub w pa- 
pierach pipilarne bezpieczeństwo mających 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć się ma- 
jące 


Resztę warunków przetargu,] akt oce- 
nieaia i wyciąg hipot. przejrzeć można w 


tus. registraturze. 

O tem uwiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby po dniu wystawienia eks- 
traktu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby niniejsza lub później zapaść ma- 
jące uchwały nie zostały należycie doręczone 
do rąk ustanowionego kuratora Zygmunta 
Dzierżanowskiego w Zbarażu. 

Zbaraż, duia 4 grudnia 1891. 


L. 25564 [50 3-3] 

C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacji 
przeciw Eisykowi Fuss o zapłacenie kwoty 
2100 zł. odbędzie się dnia 5 lutego 1892 i 
dnia 11 marca każdym razem o godzinie 10 
rano w biórze sąd. nr. 20 przymusowa sprze- 
dai realności dłużnika whl. 111 gminy 
Hurko i whl. 87 gminy Hureczko objętych. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 5.375 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania luh wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Franciszek Doliński w Prze- 
myślu. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności i wykaz hipotecz- 
ny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 30 października 1891. 


L. 12594 [53 8 - 3] 

W dniach 5 lutego i 11 marca każdym 
razem 0 godzinie 9 rano odbędzie się w e 
k. Sądzie powiatowym w Pruchniku publicz- 
na licytacya połowy ciała hipotecznego wyk. 
Nr. 18 ks. gr. gm. Tyniowice Jana Jędrzej- 
czyka własna na zaspokojenie  pretensyi 
Krzysztofa Kozłowskiego w kwocie 318 zł. 
wal. austr. 

Cena wywołania 1166 zł. 50 et. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wgo dra Nebenzahla adwokata 
z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tamt. sądowej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Jarosław, 1 grudnia 1891. 


L. 7322 [8399 3—3] 

Ok Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Wojciecha Dymanusa; w kwocie 
200 zł. zpn. w dniach 7 lutego 1892 i 8 
marca 1692 w sądzie o godzinie 10 rano 
8/8 części realności pod 1. 8 w Rzeszotarach 
lwh. 11 ks. gr. gm. Rzeszotary objętej przez 
publiczną licytacyę sprzedane będą. 

Cena wywołania wynosi 297 zł. 25 ct. 

Wadyum 29 zł. 78 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu. 


O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła lub którzyby po dniu 4 
października 1891 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora c. k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce, 

U. k. Sąd powiatowy. 

Wieliezka, 11 października 1891. 


L. 12640 [8460 3—3] 

W sprawie egzekucyjnej Stanisławow- 
skiej kasy oszezędności przeciw Boruchowi 
Kalmusowi o zapłacenie sum 50 zł. 68 ct., 
50 zł. 75 ct. i 700 zł. 56 ct. zpn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wykaz hip. l. 2915 w Horodence 
położonej w dwóch terminach dnia 8 lutego 
1892 i 23 lutego 1892 o 10 godz. rano w 
sądzie tutejszym. 

Cena wywołania stanowi kwota 5156 
zł. 9 ct. aw. 

Wadyum 515 zł. 60 ct. 

Na pierwszym torminiej sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wyżej 
a Dä drugim i nawet niżej ceny wywo: 
łania. 

Resztę warunków przeglądnąć można w 
registraturze sądowej. 

Kurator wierzycieli adwokat dr. Biał- 
kowski. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 31 sierpnia 1891. 
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L. 13237 [87 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Busku rozpi- 
suje na dzień 26 stycznia i 15 lutego 1892 
a ewentualnie na następne dnie każdego ra- 
zu o godzinie 9 rano w sądzie licytacyę 
wszystkich nieściągniętych pretensyj masal- 
nych Towarzystwa kredytowego dla rolnictwa, 
handlu, przemysłu i rzemiósł w Busku z tem, 
że na pierwszym terminie pretensye te za 
lub wyżej ceny wywołania a na drugim i 
poniżej za jaką bądź cenę najwyżej ofiaru- 
jącemu będą sprzedane, 

Reszta warunków i spis pretensyj mo- 
żna przeglądać w registraturze, 

Busk, 30 listopada 1891. 


L. 9811 [101 2—3] 

Ok Sąd „powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza w sprawie e. k. Dyrekcyi galic. fun- 
duszu propinacyjnego przeciw SŚchmilowi 
Janklowi Thau pto 25 zł. zpn. przymusową 
licytacyę realności dłużnika wyk. hip. 1. 1101 
ks. gr. gm. Zabłotów objętej na 380 zł. o- 
szacowanej w dniach 26 stycznia 1892 i 29 
lutego 1892 w sądzie o godz. 10 rano od- 
być się mającą a to na pierwszym terminie 
za cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny. r 
„ Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
bliższe warunki do przejrzenia w registraturze. 

Wadyum 38 zł. 

Zabłotów, d. 20 października 1891. 


L. 1598 (11 3—3) 
Ogłasza się, że 28 stycznia i 25 lute- 
go 1892 o godz. 10 rano odbędzie się licy- 
tacya następujących realności: 
lwh. 36 w połowie Józefa Spilskiego, 

n 24 w całości Marcina Woźnego, 

n l w połowie Aleksandra Kumy, 

n 20 w całości Grzegorza Klimka, 

n w  „ Baltazara Smulskiego 
w Przybysławieach położonych na rzecz To- 
warzystwa zalicz. w Brzesku pto 879 zł. zpn. 
y m” PRE 290 zł. 50 ct., 1623 
Zi. Ct., Zi. z R . 40 dë 
747 zł. 40 et. wore ER 

„ Wadyum 29 zł., 162 zł}, 118 zł., 202 
zł. i 74 zł. 
„ Resztę warunków, akt oszacowenia i 
wyciąg hipot. do przejrzenia w sądzie. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Jan Maczyszyn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, 15 grudnia 1891. 


L. 4307 [58 2—3] 

Dnia LU lutego 1893 i dnia 16 marca 
1892 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w tut. sądzie publiczna 

rzymusowa licytacya realności w Byble po- 

łożonei, według wyk. hipot. L 42 masy spad- 
kowej Stefana Kawy własnej, celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włość. w kwocie 84 zł. zpn. 

Cena wywołania 134 zł. 

Wadyum 13 zł. 40 ct. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej e ny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
cie uwiadomionych hipot. wierzycieli u- 


stanowiono Adolfa Medweckiego z Niżanko- 

Poesie Śądu powiatowego 
Niżankowice, 28 września 1891. 

L. 1466 (12 3—3) 


Ogłasza się, że w dniach 28 stycznia 
i 25 lutego 1892 o godz. 10 rano odbędzie 
się licytucya realności lwh. 50 w Rylowy 
Jana Miki własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliczk. W Brzesku pto 176 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 1893 zł. 

Wadyum 189 zł. 

Reszta pad akt papini i 

ʻao hipot do przejrzenia w sądzie. 
TE item niewiadomych wierzycieli 
jest e. K. notaryusz Jan Maczyszyn. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Radłów, 15 grudnia 891. 


L. 9268 i [84 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Stanisławowie ogłasza niniejszem, że w spra- 
wie egzekucyi galic. Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi przeciw Hryhorowi Łuekiemu 
względnie leżącej masie spadkowej jego pto 
70 zł. 2 ct. a. W. Zpn. odbędzie się w dniach 
97 stycznia 189% i 29 lutego 1892 każdym 
razem 0 godz. 10 przed południem w tus. 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużniczej w Bednarowie pod lk. 87 położo- 
nej, wyk. hip. 1. 665 rzeczonej gminy objętej. 
Żakład wynosi 20 złą, a przy drugim 
terminie będzie Top realność i niżej 
szacunkowej sprzedaną. `, 
e OA A. 30 września 1891. 


L. 22756 


W c. k. sądzie krajowym w Krakowie 


odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 


ności Towarzystwa kredyt. rękodzielników i 
przemysłowców w Krakowie w kwocie 95 
zł. zpu. w dniu 8 lutego 1892 i 7 marca 


[8585 2—8] | 
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1892 zawsze o godz. 10 rano, przymusowa 
sprzedaż 15/40 części realności lk. 34 dz. 
VIII: w Krakowie i 15/40 części realności 
lk. 35 dz. VIII. w Krakowie Jana Kruczko- 
wskiego względnie tegoż masy spadkowej 
własnych. 

Cena wywołania 15/40 ezęści realności 
pod lk. 34 wynosi 488 zą. aw., a wadyum 
wynosi 50 zł., zaś 15/40 części realności 
lk. 85 wynosi 3881 zł, a wadyum 40 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw dr. Jan Szafarski, zastępcą adw. 
dr. Hubaczek. s: 

Kraków, 9 października 1891. 

L. 12185 i (105 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy drewnianego mostu na Sanie pod Za- 
rzeczem w powiecie Niskim, wraz z dojazda- 
mi do mostu, odbędzie się w departamencie 
technicznym c. k. Namiestniciwa we Lea. 
wie, dnia 25 stycznia 1892 o godzinie 12 
w południe, lieytacya zm pomocą ofert pi- 
semnych, 

Cena fiskalna robót wykonać się mają- 
cych przy tej budowie wraz z materyałami 
wynosi 119.983 zł. 57 ct. 

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, ogólne i szczegółowe warunki 
budowy, przejrzane być mogą w biurze De- 
partamentu technicznego c. k. Namiestnietwa, 
w godzinach urzędowych, gdzie także oferty 
ułożone ściśle według poniżej podanego wzo- 
ru i zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
oraz w wadyum w kwocie 6.000 zł. w go- 
tówce lub w odpowiednich papierach warto- 
Ściowych według dziennego kursu, najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mogą. 
Oferty nieułożone według wzoru, lub 
zawierające jakiekolwiek dopiski lub uwagi, 
lub niepodane w oznaczonym terminie, nie 
będą uwzględnione izostaną oferentom przez 
komisyę licytacyjną zwrócone, 

Wzór oferty. 

Niżej podpisany obowiązuje się wyko- 
nać budowę mostu na Sanie pod Zarzeczem 
wraz z drogami dojazdowemi z opustem 
bw /  ONSSłŁOWKÓW. © 6.4. „-.., 
odsetków z ceny fiskalnej 119.988 złr. 
57 et. 

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się tym warunkom bez ża- 
dnego zastrzeżenia. 

Wadyum przepisane składające się z 
załączam. 

Lwów, dnia . EE A 
podpis. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 3 stycznia 1892. 

L. 15932 (88 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Funduszu Chrze- 
ścian ubogich w Chrzanowie do Antoniego 
Strzemeckiego w kwocie 892 zł. 15 ct. zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 4 lute- 
go 1892 i 3 marca 1892 o godz. 9 raro 
egzekucyjna licytacya realności pod lwh. 668 
w Chrzanowie. 

Cena wywołania 145 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w  registraturze tutejszego 
Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dra 
Gaszyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów, 17 grudnia 1891. 


L. 5367 (91 1—3) 

~ C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po- 
daje do wiadomości, że dnia 3 lutego i 4 
marca 1892 odbędzie się celem ściągnienia 
wierzytelności w kwocie 200 zł. zpn. na 
rzecz Isaaka Sternlieba egzek: cyjna publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 348 w Tłustem 
wyk. hip. 1. 401 gm. kat. Tłuste miasto 
objętej. 

Realność ta będzie sprzedaną na Diere: 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, 
na drugim za jakąbądź cenę. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

i Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejizeć w tusądowej registra- 
turze. 

. ` Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych został ustanowiony c. k. nota 
ryusz p. Władysław Rubczyński z Tłustego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, 24 września 1891. 


L. 6930 (109 1—38) 

. . W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 go- 
dzinie 10 rano dnia 4 lutego 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
15 według wyk. hip. 140 i 1/4 części wyk. 
hip. 141 ks. gr. gm. kat. Uherce niezabi- 
towskie, Oleksy, Hryńka i- Onufrego Hapaczy- 
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łów własnej, na rzecz c. k. uprzyw. gal. Za-|L. 52 


kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 18 rat po 12 zł. wal. 
austr. 

Cena wywołania 164 zł. 50 ct. 

Wadyum 16 zł, 45 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem e. k. notaryusza p. Adolfa 
Henze w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek 20 września 1891. 


L. 8681 (118 1—3) 

W masie konkursowej Szymona Schwarz- 
manna odbędzie się dnia 20 stycznia 1892 
o godz. 10 rano w biórze podpisanego komi- 
sarza licytacya wierzytelności do powyższej 
masy należących, za lub i poniżej ceny no- 
minalnej. 

Bliższe warunki i wykaz szczegółowy 
wierzytelności można u komisarza wglądnąć. 

Rymanów, 18 grudnia 1891. 

Komisarz konkursowy. 


L. 7879 (110 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 4 lutego 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 marca 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 239 ks. gr. gm. Uherce 
niezabitowskie Hryńka Kościów i według 
wyk. hip. 339 tej samej gminy Hanuśki 
Kościów własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi pto 26 rat po 6 zł. i 25 rat po 
12 zł. zpn. 

Cena wywołania 275 zł. 
296 zł. 

Wadyum 27 zł. 50 ct., względnie 29 zł. 
60 ct. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem adw. dra Ozarkiewicza z 
Gródka. 


względnie 


C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 20 września 1891. 


L. 9631 (111 1—3) 
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 4 lutego 1892 za jakąbądź cenę 
relicytacya realności 1. 77 według wyk. hip. 
21 gminy Kamienobrod w 3/6 częściach 
Fedka Chmielowskiego własnej, na rzecz 
Berischa Gottlieba pto 27 zł. 90 ct. zpn. 

Cena wywołania 48 zł. 50 et. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus regi- 
straturze, 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony jest kuratorem Fedka Ho- 
dij z Kamienobrodu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, dnia 30 września 1891. 


Konkursa. „, 
Jest do obsadzenia posada wożnego 
sądu powiatowego w Rozwadowie z przydzie- 
leniem do sądu obwodowego w Rzeszowie z 
roczną płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 
25 pre, umundurowaniem i prawem postą- 
pienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
gącą dla wysłużonych podoficerów zastrzeżo- 
ną posadę wożnego wnosić należy do 5 lute- 
go 1892 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 2 stycznia 1892. 


L. 456 [95 1—3] 
Konkurs na kilka posad konduktorów, 
listonoszy a względnie woźnych pocztowych 
w tymczasowym charakterze z kaucyą 400 
zł., 800 zł. a względnie 200 zł. ewentualnie 
kilka posad dozorców linii telegraficznej z 
płacą 400 zł. i dodatkiem aktywalnym w 
miarę miejsca służbowego. A 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 stycznia b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, d. 4 stycznia 1892. 


Upadłości. d 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, iż konkurs otworzony 
uchwałą z dnia 26 listopada 1889 L. 15421 
do majątku masy spadkowej Eliasza Auerba 
cha został na podstawie $. 189 ust. konk. 
zniesiony. | 

Tarnopol, d. 31 grudnia 1891. 
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80 
Do likwidacyi przez Samuela z 
kupczyka w Rzeszowie pod dniem 3 grudnia 
1891 L. 10158, dodatkowo zgłoszonej wie- 
rzytelności w kwocie 5 zł, do masy upadłej 
Szymona Nchneeweisssa i Judy Kleinhausa 
wyznaczam termin w mym biórze Nr. 26 na 
dzień 15 stycznia 1892 i na takowy wszyst- 
kich wierzycieli wzywam. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, dnia 20 grudnia 1891. 
C. k. Radca sądu krajowego. 
Komisarz konkursu. 


Kuratele. 


L. 9529 [8594 3—3] 

„Hryeka Prodaniuk, Wasyla z Tuczap 
uznaje się na mocy uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Kołomyi z dnia 17 paździer- 
nika 1891 1. 13079 umysłowo chorym. * 

Kuratorem dla niego ustanowiono Wa- 
syla Karpiuka z Tuezap. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 7 listopada 1891. 


L. 8984 [41 3—8] 
Jędrzej Początek syn Jana z Rudawki 
koło Birczy uznany marnotrawcą, kuratorem 
ustanowiono Jana Porembalskiego z Rudawki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
-Bireza, 9 października 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 26806 [112 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Mojżesza, Dawida i Chanę Gartenber- 
gów, względnie tychże z nazwisk i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, iż w sku- 
tek prośby Abrahama Hersza Schwejera wła- 
ścicieła realności pod lk. 10, 11 i 252 na 
Zagrod. m. w Drohobyczu położonej de praes. 
24 listopada 1891 1. 26806 ustanawia się 
termin na dzień 11 stycznia 1892 godzinę 
9 rano w B. Nr. 7 i Mojżeszowi Dawidowi 
i Chanie Gartenbergom z życia i miejsca 
pobytu nieznanym, względnie tychże z ną- 
zwiska i miejsca zamieszkania niewiadomym 
możliwym spadkobiercom lub prawonabyw- 
com do rąk równocześnie w osobie adwokata 
Dr. Fruchtmana ustanowionego kuratora po- 
leca się, ażeby na wyznaczonym wyżej ter- 
minie wykazali, że w stanie biernym sumy 
1000 H  ezyli 4500 zł. m. k. na realność 
pod lk. 10, 11 i 252 w Drohobyczu położo- 
nej zahipotekowanej a właściwie w stanie 
biernym części tejże sumy do pełnoletnich 
spadkobierców Sendera Garteńberga, jako to: 
Izaka, Abrahama, Lipy, Gittli Dawidauer i 
Schejndli Kreisberg należących zaprenotowa- 
ne wedle Inst. II. pag. 527 on. 6 odpowie- 
dzialność tychże pełnoletnich spadkobierców 
Sendera Gartenberga za wszelką szkodę mą- 
łoletnim spadkobiercom tegoż Sendera Gar- 
tenberga jako to Mojżeszowi, Dawidowi i 
Chanie Gartenbergom wyniknąć mogącą, — 
usprawiedliwioną została lub termin do u- 
sprawiedliwienia takowej otwarty lub też na- 
reszcie, że pozew o usprawiedliwienie tej 
prenotacyi w przepisanym terminie został 
wytoczony, — w przeciwnym razie odpowie- 
dzialność rzeczona, oile obciąża części sumy 
1000 + czyli 4500 zł. mpn. konw. do peł- 
noletnich spadkobierców Sendera Gartenber- 
ga należące na żądanie strony interesowanej 
wykreśloną zostanie. 

Poleca się przeto Mojżeszowi Dawido- 
wi i Chanie Gartenbergom ewentualnie tyche 
że spadkobiercom, aby na powyższym termi= 
nie się jawili, lub też potrzebną informacyę 
kuratorowi udzielili ewentualnie innego Zë, 
stępcę sądowi wskazali. 

C. k. Sąd powiatom i 

Drohobycz, 10 grudnia 1891. 


L. 7150 [8441 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Herscha Kremnitzera a w 
razie tegoż Śmierci jego niewiadomych z 
życia, miejsca pobytu i imienia spadkobier- 
ców, — że Feibisch Pion wniósł przeciw 
niemu pozew de praes. 1 października 1891 
L 7150 o wpis wykreślenia sumy 145 złr. 
pols. czyli 36 zł. 25 ct, wa. ze stanu bier- 
nego ciała hipotecznego, objętego 19 wyka- 
zem hipotecznym księgi gruntowej miasta 
Złoczów — że termin do obrony pisemnej 
zakreślony został na dni 90 i że kuratorem 
dlań adw. dr. Billeta ze Złoczowa ustano- 
wione. 4 

Wzywa się zatem pozwanego, by do u- 
stanowionego kuratora się zgłosił i jemu 
potrzebne środki obronne dostarczył, wzglę- 
dnie innego obrońcę sobie wybrał — gdyż 
inaczej wyniknąć ztąd mogące złe skutki, 
sam sobie przypisać będzie winien. 

Złoczów, d. 10 października 1891. 


L. 13449 


[48 2—3] 29 lutego 1892 godzinę 10 przed południem 


Samborski c. k. Sąd obwodowy zawia- | wyznaczono. 


damia z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Heleną Jaworską „zaintabulowaną za właści- 
cielkę majętności części „Sielec“ wykazem 
hip. 1. 651 księgi grunt. tegoż Sądu objętej, 
że pod dniem 28 listopada 1891 do 1. 13449 
wniósł Jan Sielecki Skrebeczowicz czyli Skre- 
beciowicz przeciw niej pozew o uznanie go za 
właściciela położonych w Sieleu a wyk. hip. 
1. 651 tus. księgi grunt. objętych parcel lk. 69 
bud. i grunt. lk. 376, 528, 108%, 1062, 1109, 
1182, 1205, 1229, 1292, 1409, 1465, 2740, 
2786, 3221 i 3282 tudzież o przyznanie mu 
prawa do pobrania wynagrodzenia propina- 
cyjnego z tejże całej majętności, że zadekre- 
tował takowy uchwałą z dnia dzisiejszego do 
postępowania pisemnego i doręczył takowy 
ustanowionemu dla niej kuratorowi ad actum 
tutejszemu adw. Aleksandrowi Błońskiemu 
z zastępstwem tutejszego adw. dr. Budzynow- 
skiego do wniesienia obrony do dni 90 pod 
rygorem $. 32 post. sąd. z wezwaniem, aby 
udzieliła ustanowionemu kuratorowi wyczer- 
pującą informacyę do obrony potrzebną, lub 
obrała sobie innego zastępcę prawnego i te- 
goż temu Sądowi wymieniła, inaczej bowiem 
skutki prawne z jej zaniedbania wynikłe sa- 
ma sobie przypisze. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 1 grudnia 1891. 


L. 17901 > [54 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia niewiadomych z. Życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Kazimierza Majkow- 
skiego, że Majer i Anna Firstenfeldowie, 
Berl i Róża., Glótszerzy wnieśli przeciwko 
nim pozew de pies. 17 listopada 1891 L 
L 17901 o uznanie pretensyi 150 zł. w sta- 
nie biernym realności 162 w mieście Jaro- 
sławiu zaintabulowanej, za zadawnioną, który 
uchwałą z 3 grudnia b. r. L 17901 do po- 
stępowania ustnego, zadekretowano, i do roz- 
prawy termin na dzień 25 stycznia 1892 wy- 
ZNACZONO. 

Kuratorem dla tychże spadkobierców 
Kazimierza Majkowskiego, ustanowiono adw. 
dra Jahla w Jarosławiu. 

Jest tedy rzeczą tych spadkobierców 
albo innego zastępcę sobie obrać i Sądowi 
przedstawić, albo ustanowionemu kuratorowi 
odpowiednich udzielić informacyj, gdyż w 
przeciwnym razie, wyniknąć mogące złe 
skutki sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 3 grudnia 1891. 


L. 61751 (7b-2—8] 

C. k. Sąd pow. m. d. S. I. we Lwowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Leona Bergera celem doręczenia mu zaocznie 
zapadłego przeciw niemu i dr. Zygmuntowi 
Bergerowi w sprawie Elizy Goldstein o 45 zł. 
zpn. tusąd. wyroku z dnia 29 października 
1890 1. 48729 ustanawia dla niego kuratora 
ad actum w osobie adw. dra Szymona Fläsch- 
nera i temuż wyrok ten równocześnie 
doręcza. ` 

Zarazem wzywa się pozwanych, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi odpowiedniej in- 
formacyi udzielili ewentualnie innego pełno- 
mocnika sobie ustanowili, inaczej skutki za- 
niedbania tego sami sobie przypiszą. 

Lwów, 19 grudnia 1891. 


L. 47376 [77 2—] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do powszechnej wiadomości 


iż w skutek prośby Hermana Finanglera def L. 10839 
praes. 2 grudnia 1891 1. 47876 wdrożonem | 


zostało postępowanie w celu amortyzacyi za- 
ginionego stampiglią: „Gebhardt & Christia- 


Wzywa się przeto pozwanych spadko- 
bierców, ażeby ustanowionemu  kuratorowi 
wcześnie potrzebnej informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie obrali 1 takowego Są- 
dowi wskazali, inaczej złe stąd wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypiszą. 

Sambor, 26 listopada 1891. 


L. 10978 [8461 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence wzy- 
wa Branę Rindner, ażeby w przeciągu roku 
od dnia ogłoszenia edyktu wniosła deklaracyę 
do spadku po Majerze Geldner zmarłym dnia 
30 stycznia 1886 w Czernelicy, w przeci- 
wnym bowiem razie tejże kurator Doroftej 
Ławrów deklaracyę w jej imieniu złoży. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 11 sierpnia 1889. 


L. 14317 [8475 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa niniejszem posiadacza wydanej przez ka- 
sę oszczędności w Przemyślu karty z daty 3 
września 1891 Nr. 14037 opiewającej na zło- 
żony w tejże kasie przez R. A. Janeczka, ce- 
lem zabezpieczenia podjętej pożyczki w kwo- 
cie 32 zł. zastaw składający się z 6 srebr- 
nych łyżek, siedmiu łyżeczek, sześciu noży, 
chochelki i sitka łącznie na kwotę 48 zł. 
ocenionych, aby w przeciągu jednego roku 
45 dni tem pewniej się zgłosił i z posiada- 
nia tej karty się wykazał ileże w razie prze- 
ciwnym karta wspomniana za pozbawioną 
mocy uznaną zostanie. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 5 grudnia 1891. 


y. 8497 (8456 2—3) 

II. k. GsĄ% okpSKNAIH Bh Zeaeuepk 
0YRKAOMAAE Hä KHTA H WKcTUA npe- 
BKIBAH A NEBR'KCTHAJYK Tepecis vz Pxe- 
RŚckuyh  PaA3HRHAOROŃ,  HACAKĄANKKORA 
enka IfmoRckóro H3% HMENA H NIpO3RH= 
ua NEZRKCTHKIX%, fung 3% Baugrerk 
flńcmonNoBś, Wpanya McmonTa u locuga 
AHLAKA A Ek CAŚUAG HK CMEPTH 
HEZRKCTNAIŃW HNK HACAKANKKOB%, HO H3 
NQHSHHKI EHECEHOPTO BR TSTEŃWÓWA CHAE 
AHA 2 rosana 1891 y. 8497 no388 UE0E3% 
usa (Gemeuunn nporumh I. Konsenr8 
00. AomunukasóBh BA Ilo ąKkamEHH SEpE3Th 
u. K. Ilpok$paropiio Gang ey /luRORK H 
HEZBKETHMAK H3% KHTA H MKkceTUA noe 
EMIBAHA, Ż) Tepecin na Deppen, Pa- 
A3HRHAGKOŃ, 3) Hacakauurept locnka 
Idmogckoro u3%h uMmcHa U NARRKIJIA NE- 
3BkcTAMX%, 4) funk 3% Kanronh flfic- 
MONTOROŃ, 5) panya Ahńcmowra, 6) lo 
chżka MiniqakeBH14 o NQABO BAACHOCTH AO 
napy. Fp$HT. 4. K. 1582, 1598, 1599, 1600 
TPOMAĄM KAT. O3EpANKH OBNATAIYAK BhIK- 
nuer, 296 AAETNOCTH TARSAAQPNOŃ CH N. 
N. Ek ykan 3ACTŚNOBANA H3% MKcTUA 
DOEEMRAHA H KHTA NO3EANKI[K, BZTAAĄNO 
reg HEZRKCTNAIŃW NACARANHKORK B'h 
NEQERECTH MAIOSHMWK CA npoyechk HA nyh 
KOLUT"% H NEGEŻNESENKCTEO KSPATOPOMK T8- 
Teńtoro AĄBOKATA Apa Fene nocTano- 
BAEHKIŃ 3ÔCTABA. 

K3Ai84€ cCA npoTOE NOZEANKIŃ”k BätAA- 
AHO TAIŃKE HacAKANHKÓRK, AEN CA Aë 
OYCTANOBAEHOTO KS_ATOPA ZDOAOCHAH H EMŚ 
CEOH CPEĄCTRA OBODOHHIH NOAAAH, AAKE 
R%*RPOTHRHÓMWK pask, saïn  NacAKĄCTBA 
camA coek NpunKcaTH ESĄŚTK mSekan. 

3onoueR%, 5 rp8ana 1891. 


[8356 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Metzlera, że celem doręczenia tus. uchwały 


nus, magazyn porcelany i szkła we Lwowie“ ` tabularnej z dnia 28. czerwca 1891 L. 7818 
opatrzonego wekslu z daty: Lwów dnia 27 jw sprawie tabularnej Mojżesza lLitwaka o 


czerwca 1891 na 250 zł. 
cztery miesiące od daty płatnego przez 
Hermana Einanglera wystawionego a do pp. 


opiewającego w | zaintabulowanie go za właścicieła posiadło- 


ści wyk. hip. L 162 księgi gruntowej gminy 
Dolina dz, I. z wyjątkiem parceli budowl. 


Gebhardta 6 Christianusa we Lwowie adreso- | 1. kat. 118% ustanowiono kuratora w osobie 
wanego i przez tychże ostatnich akceptowa- | Michała Dorna z Doliny. 


nego opatrzonego na odwrotnej stronie pod- 
pisem Hermana Kinanglera. | 

Wzywa się przeto każdego posiadacza 
tego wekslu, aby takowy w przeciągu 
45 dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ są- 
dowi przedłożył, w przeciwnym bowiem razie 
weksel ten za pozbawiony wszelkiej mocy 
uważanym będzie, zaś ci, którzy z wekslu 
tego są zobowiązani, do żadnego wcale wy- 
wodu i odpowiedzi w tym przedmiocie nie 
będą obowiązani. 

Lwów, 19 grudnia 1891. 


L. 21980 [8481 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej, del. w Sam- 
borze zawiadamia nieznanych z życia i miej- 
sca pobytu spadkobierców Józefa i Teresy 
Wannenmacherów, że dnia 20 listopada 1891 
do 1. 21980 wniosła przeciw nim Marya Ro- 
żałowska pozew o wykreślenie z realności 
wykazem hip. 16 gminy kat. Czukwi obję- 
tej, prawa zastawu i obowiązku na karcie 


Dolina, dnia 15 września 1891. 


L. 12428 [8407 2—3] 

Ok Sąd obwodowy w Samborze. za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Grzegorza Ilasiewicza Krynickiego 
względnie tegoż z nazwisk, życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że w spra- 
wie wytoczonej przeciwko nim przez Zdzi- 
sława Kryniekiego o uznanie za zgasły obo- 
wiązku zwrócenia kwoty 280 zł. M; K. za- 
intabulowanego na dobrach część Krynica u- 
stanowiono im kuratorem p. adwokata dr. 
Justyna Witza ze substytucyą p. adwokata 
dr. Wincentego Chłopeckiego. 

Sambor, 17 listopada 1891. 


L. 2483 [8498 2—3] 

Nieznanych z miejsca pobytu Wasyla 
i Parańkę Wojtowiczów zawiadamia się, że 
w sprawie egzekucyjnej Majera Rappaporta 
jako prawonabywcy masy rozbiorowej Towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 


C. poz. 1 zaintabulowanego, który to pozew | przeciw nim pto 50 zł. zpn. realność ich w 
ustanowionemu dla nich w osobie adw. dra | Chołojowie egzekucyjnie oszacowaną została 
Brylińskiego w Samborze kuratorowi dorę- | a protokół ten uchwałą tu sądową z 12 lu- 
czono i termin do rozprawy ustnej na dzień tego 1884 1. 1170 do wiadomości sądu przy- 


8 


jęty został, i że kuratorem dla nich adwo- 

kata dr. Altera z Radziechowa ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 31 marca 1891. 


L. 16039 [8440 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niniejszem, iż na prośbę dr. Au- 
gusta Krzysztofowicza uchwałą z dnia dzi- 
siejszego wdrożył względem książeczki udzia- 
łowej przez Towarzystwo zaliczkowe w Ka- 
tuszu, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką pod dniem 26 września 
1883 Nr. 499 na 50 zł. wystawionej na 
imię dra Augusta Krzyształowicza opiewają- 
cej — a przez tegoż rzekomo zgubionej — 
postępowanie amortyzacyjne — przeto wzy- 
wa wszystkich, którzy by powyższą książe- 
czkę udziałową w ręku mieli, aby w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, tem pe 
wniej takową sądowi przedłożyli, ile że ta- 
kowa uznaną zostanie po upływie tego ter- 
minu na dalszy wniosek dra Augusta Krzy- 
ształowicza za umorzoną. 

Stanisławów, 14 listopada 1891. 


L. 15298 [8452 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi ustanawia w sprawie Zakładu kre- 
dytowego komercyalnego w Kołomyi prze- 
ciw Eisigowi Alpern i Tow. pt. 670 zł. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu. Eisiga Al- 
perna kuratorem adwokata dr. Staubera z 
substytucyą adwokata dr. Dębickiego w Ko- 
łomyi i doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z 
14 listopada 1891 1. 14679 dla Kisiga Al- 
perna przeznaczony. 

Kołomyja, 28 listopada 1891. 


L. 1799 [8385 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucyi tabu- 
larnej z dnia 27 grudnia 1890 1. 7790 w 
sprawie zgłoszenia Rivena Alster prawa 
własności do parceli budowl. l. kat. 62 z 
częścią pare. gr. L kat. 228 wyk. hip. 1. 207 
ks. gr. gm. kat. Baligród objętej dla niewia- 
domej z miejsca pobytu Beili Dwojry dw. im. 
Lóffelstiel kuratorem p. Nutę Sichermana z 
Baligrodu. 

O czem się Beilę Dwojrę dw. im. Lóf- 
felstiel celem strzeżenia praw swych za- 
wiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 16 maja 1891. 


L. 40154 [8410 3—3] 

4. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Samuelą Kamma, — że w sprawie egzeku- 
cyjnej Leontyny Münz przeciw Edwardowi 
Salomonowi pto 75 zł. zpn. — ustanowiony 
został dla niego kurator ad actum w osobie 
adw. dra Walentego Staniszewskiego i wzy- 
wa go, aby temuż kuratorowi informacyi po- 
trzebnej do zastępowania jego interesów w 
sprawie pomienionej dostarczył. 

Kraków, 18 listopada 1891. 


L. 16251 [8457 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Sam- 
borze ogłasza, że na żądanie Jochena Traua 
wdrożone zostaje postępowanie amortyzacyj- 
ne względem zaginionych a przez c. k. głó- 
wny urząd podatkowy w Samborze wysta- 
wionych kwitów na złożone przez Jochena 
Traua tytułem kaucyi następne papiery war- 
tościowe : 

1. kwitu z 18 stycznia 1888 t. art. 17 
ex 88 na dwie obligacye długu państwa Nr. 
420118 i 420119 po 100 zł. 

2. kwitu z 6 lutego 1888 t. art. 33 na 
dwa losy węgierskie frem. Ser. 158 Nro 40 
i Ser. 2016 Nr. 46 po 50 zł. 

3. kwitu z 8 czerwca 1888 t. art. 
63/88 na list zastawny gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego S. V Nr. 2342 na 
100 zł. — wreszcie: 

4. kwitu z 11 listopada 1888 t. art. 
156/88 na obligacyę prem. węgierskiego 
Banku hip. S. 558] Nr. 75 na 100 zł. i go- 
tówkę 17 zł. a. w. 

Wzywa się przeto każdego posiadacza 
tychże kwitów by w przeciągu 1 (jednego) 
roku 6 tygodni i 8 dni po ostatniem ogło- 
szeniu edyktu też kwity tem pewniej sądo- 
wi tutejszemu przedłożył, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego czasu te dokumenta 
zu nieważne uznane zostaną, 

Sambor, d. 80 września 1891. 


L. 6693 [8494 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w ZŽurawnie o- 
znajmia, że w dniu 29 stycznia 1858 r. 
zmarł w Łyskowie właściciel realności Iwan 
Krawczuk bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, po którym przypada spadek 
córce Annie Krawczuk. Gdy sądowi miejsce 
zamieszkania Anny Krawezuk nie jest wia- 
dome, ustanawia się dla strzeżenia jej praw 
kurator w osobie p. Mansweta Janiszewskiego 
iwzywa się ją, by w przeciągu jednego ro- 
ku, lieząc od dnia dzisiejszego w Sądzie tu- 
tejszym się zgłosiła, gdyż w razie przeciwnym 
pertraktacya spadku ze zgłaszającymi się 


spadkobiercami i z kuratorem p. Manswetem 
Janiszewskim przeprowadzoną zostanie. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Żurawno dnia 15. listopada 1891. 


L. 17218 [107 1—8] 

Agatę Feiner z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą, zawiadamia się, że Abraham 
Hersz Geisler przeciw niej dnia 15 lipca 
1891 do 1. 11870, pozew o zapłacenie 25 
zł. 18 et, a. w. wniósł, w skutek którego 
pozwanej kuratora w osobie tutejszego ad- 
wokata dr. Katzenellenbogena ustanowiono 
i ponowny termin do rozprawy na 26 sty- 
cznia 1892 o 9-tej przed południem wyzna- 
GZ0NO. 

Wzywa się tedy pozwaną, aby kurato- 
rowi środki i obrony udzieliła, lub innego 
zastępcę obrała i sądowi podała, bo inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała. 

Stanisławów, d. 18 listopada 1891. 


L. 18130 [8478 1-3] 

„0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Reissa, że na prośbę Sary Bartel 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 88 zł. w. a, zpn. pod dniem 12 gru- 
dnia 1891 L. 18130 wydano, i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo- 
katowi dr. Blausteinowi doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mendla Reissa, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał, lub sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze- 
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle usta- 
wy przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, d. 12 grudnia 1891. 
L. 5 [92] 
Prezydynm ć. k. Sądu krajowego ei. 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na 1 kadencyę 
rozpoczynającą się 3 lutego 1893 o godz. 9 
rano Adolfa Summer- Brasona radcę sądu 
krajowego wyższego i przełożonego sądu kra- 
Jowego karnego w Krakowie, zaś zastępcami 
przewodniczącego radców sądu krajowego 
Antoniego Wawrauscha, dr. Bronisława Wolf- 
fa, Adolfa Rybakiewicza, Jana Fettera i Ja- 
na Łozińskiego. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego. 

Kraków, dnia 2 stycznia 1892. 


L. 8669 (8580 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że Paweł Basara z Polan surowicz- 
nych zmarł 80 października 1892 bez te- 
stamentulnie. 

Gdy miejsce pobytu jego z ustawy do 
spadku powołanego brata Ilka Basary sądo- 
wi nie jest znanem, wzywa się go by w 
ciągu roku od dnia poniżej wyrażonego w są- 
dzie tutejszym celem objęcia spadku się 
zgłosił, gdyż po upływie tego terminu roz- 
prawa spadkowa z ustanowionym dlań kura. 
torem Michałem Polańskim „Mykitów* z 
Polan przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, dnia 12 czerwca 1891. 


L. 8059 (8567 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy ustanawia dla 
Salomei Chrobak w skutek wydalenia się 
z Rzeszowa, obecnie z miejsca pobytu nie- 
wiadomej celem przeprowadzenia egzekucji 
na rzecz Józefa Lorbera w kwocie 142 zł. 
50 et. aw. zpn. kuratora w osobie adw. dr. 
Reicha z substytucyą adw. dr. Leckera i o 
tem Salomeę Chrobak przez edykta zawia- 
damia. 

Rzeszów, 8 października 1891. 


L. 9040 [115 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stefana Matwijewa, że Stefan Giwoźdź i Jur- 
ko Mikuś zgłosili prawo własności do parcel 
grunt 282/2, 288/2, 284,2, 285,2, i 286|2 po- 
wstałych z całych parcel objętych wykazem 
1 304 ks. gr. gminy Cieplice na imię Ste- 
fana Matwijca intabulowanych i że dla nie- 
go ustanowiono kuratorem Stefana Sidorskiego. 
Wzywa się zatem Stefana Matwijca, 
ażeby na wyznaczonym terminie dnia 3 lu- 
tego 1892 o 9 godzinie rano w tutejszym 
sądzie się jawił lub z ustanowionym kurato- 
rem się porozumiał lub też innego zastępcę 
ustanowi, gdyż w razie przeciwnym złe sku- 
tki sam sobie przypisze. 
Sieniawa, 6 grudnia 1891, 
L. 49 (130 1—3) 
W tych dniach wyszedł nakładem c. k. 
Namiestnictwa „Szematyzm Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem* na rok 1892. 
Podręcznik ten obejmujący 63 arkuszy 
druku można nabyć w Administracji „Gazety 
Lwowskiej“ i we wszystkich e. k. Starostwach 
po ustanowionej cenie 2 zł. 60 ct. 


L. 31982 [119 1—3] 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Hoch- 
berga przeciw Leibie Wasserowi w imieniu 
własnem i małoletnich spadkobierców Sury 
z Wittlinów Wasserowej tudzież wieloletniem 
spadkobiercom Sury z Wittlinów Wasserowej, 


a to Aronowi Wasserowi i Abrahamowi Was- | 


serowi pto 1300 zł. w. a. zpn. ustanawia się 
dla pozwanego Arona Wassera, którego miej- 
sce pobytu sądowi nie jest znane, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora adw. dra 
Blizińskiego i ogłasza się to niniejszym edyk- 
tem w tym celu, aby pozwany albo ustano- 
wionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnomo- 
cnika sądowi przedstawił. 

Z c. k. sądu pow. m. dl. s. II. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1891. 


L. 12438 [8511 1—3] 
, C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta- 
nawias w sprawie tabularnej Jakóba i Ana- 
stazyj Skórkiewicz urodz. Zwarycz przeciw 
anowi Czaharowskiemu i Michałowi Czaha- 
gp skiemu o wpis prawa własności do ciała 
FP: wyk. hip. 1. 255 ks. gr. gminy kat. 
olwarki wielkie dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Czaharowskiego kuratorem 
ad actum adwokata krajowego dra Brauna. 
h tem uwiadamia się tegoż Jana Cza- 
ku skiego z tem, że ma się zgłosić do 
Uratora lub też innego pełnomocnika za- 
mianować, 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Brody, 28 sierpnia 1891. 


Wyroki prasowe. 
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(15 
dr Namen Seiner Majeftit des Kaifers! ) 
Da3 f. t. Sanbesgericht Wien als Prep- 
a t bat auf Antrag der f. L Etatsan- 
19 Veit erfannt, dbaj Ber Jnhalt der Nr. 
Dun) gang III ber perriobijchen auśldndifchen 
mit irch, „Der Anardijt. Anarchijtijch=com= 
se Organ“ ddo. New-Yort, den 17 Octo- 
SA „tm dem im derjelben auf der 2 und 
eite enthaltenen Artifel mit der Aufjegrift : 
kn terreich" dag Verbrechen nah $$ 63 und 
Age Śt ©. begriinde, und eg wird nad $ 
G EL P. O. bas Verbot der Weiterverbrei- 
ng "CR Drudjchrift ausgejprochen. 
en, am 24 December 1891. 


nm 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


Kasy ogniotrwałe 


E? Polzera i Spółki 
SS Feel kolei krajowych i zagranicznych, u- 
tdów posztowych i podatkowych, i banków 
poleca najtaniej 8450 
zastępca Simon Degen 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 13. 
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O©zsłoszenie. 


Walne zebranie 


ogonków „Towarzystwa kredytowego i 
czędności w Rzeszowie odbędzie się 
è Czwartek dnia 14 stycznia 1892 
Sodzinie 3 po południu, w biurze 
Towarzystwa. 
i Porządek dzienny: 
-« Sprawozdanie z czynności za 
R 1891, przedłożenie Ste Z 
dzia Ten rady nadzorczej co do po- 
soluto „zysku i udzielenie dyrekeyi ab- 
Iyum z czynności za rok 1891. 
Ge Wybór dyrekcyi i rady nad- 
Rzeszów, dnia 1 stycznia 1892. 
i oszęzi adorez Towarzystwa kredytowego 
Zārejegtr "` W Rzeszowie, stowarzyszenia 


Józef 1980 z ograniczoną poręką. 


Ornun l Fett 
Przewodn; EA 
Odniczący. sekretarz. 


o 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raifers! 

Dag f. É Qandesgeriht in Wien als Prek- 
gericht hat auf Antrag der f. É. Staatsantvalte 
haft erfannt, bap Der Jnhalt der Nr. 52 
der periodijhen Drudjdhrijt: „Arbeiterzeitung, 
Drgan der ófterreichijcjen Social-Demofratie“ 
ddo. Wien, 25 December 1891, 1. 
Artifel a. mit der Aufjdhrift: „Friede auf Er- 


in bem | 


Artifels: „Burocrazia“ nah $ 300 St. 6. 
verboten. z 
Da3 LL Landes- als Prekgeriht in 


Trieft fat mit bem Erfenntnijje vom 12 No- 
vember 1891, H. 1370, bie Beiterverbreitung 
der Nummer 510 der Beitjchrijt: „Il Citta- 
dino“ Toom 9 November 1691 wegen deg 


den und den Menfhen ein Moblgefallen!* b. | Artife( „Zara 7 — scolastica“ nach $ 300 
unter der Nubrit: „Bon Nah und Fern“, be: | St. ©. verboten. 

ginneno mit ben Morten: „Wandelnde Monu- 
mente“ big „Strafenteinigungómajchinen" ; e. 
mit der Muffhrift: „Die Entwürfe zu einem Das É É. Qandeże als Preggerit in 
neuen Truntjuchtegejeg" in Den Stelen von | Triejt hat mit dem Grfenntnijje vom 21. No- 
„Man fieht" bie „eitergufretten* und von | bember 1891, 8. 1416, Die ABeiterverbreltung 
„Wie aber wird“ bis „Geldjade anpadten* dag der Nummer 31% der Zeitjchrijt: „Il Citta- 
Vergehen nach $ 302 St. ©.; IL in dem dino“ vom 16 November 1891 wegen des Arti- 
sub. I c. bezeichneten Mrtifel, und zwar in bei- felg „Dall Istria 13“ nad $ 302 Et ©. 


„U oprtlju — Dopisi“ nad $ 302 St. ©. vers 
oten. 


Das t. f Qandes- als Prepgeriht in 
Trieft hat mit dem Ertenntnifje vom 21 No- 
vember ber 1891, B. 1414, Dte Weiterverbrei- 
tung der Nummer 9188 der in Mailand er- 
fcheimenden Beitjchrift: „Il Secolo“ uach $. 302 
St ©. und Art. V des Geiebeë von 17 De- 
m 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, vers 
oten. 


Das É É. Kreiz- als Preggeriht in Rei- 
chenberg Hat mit dem GCrfenntnifje vom 7 
December 1891. B. 8998, bie Weiterverbreitung 
Der Nummer 3831 der geitjdrijt: „Deutjche 


En 


den Stellen auh da3 Berbrechen nach $, 65 3 verboten. Bolfszeitung“ vom 2 December 1891 wegen 
St. ©., und UL unter ber Rubrif: „Vereine | des iMrtiters: „Tactlojigłeit* nah $ 300 Gt. 
nnd MBerjammlungen* mit der  Ueberjeprijt: | Das tt Qandes- als Prekgericht in| ©. verboten. 


„Rudolphsheim. Fünfjaus“ Dog Vergehen nat 
$ 300 Et ©. begründe, und e3 wird nah i 
$. 493 EL P. D. bas Verbot der Weiterverz | 
breitung ier Drudjchrift auśgejprochen, nach 
$ 489 er P. D. bie von Der Sicherheitabe= | 
hörde vorgenommene Bejdjlagnabme beftätigt ` 
und nah § 37 Pr. ©. auf die Bernichtung der 
jaifirten Egmplare erfannt 
Wien, am 24 December 1891. 


| 

Dag f f Kreis- al8 Preggericht in | 
Serben Bat mit dem Grfenntuiffe vom 3 | 
December 1891, 8. 11382, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 96 der Beitihrift: Ober, 
teirerblatt* vom 29 November 1891 wegen 
deg Mrtifels: „Wilfüract Der TL f. Steneräm- 
ter“ nah $ 300 EL ©. verboten. 


Dag t, T. dandes: al3 Prekgericht in uns. 
brud hat mit bem Grfenntniffe vom 7 Decem- 
ber 1891, H 7570, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 278 Der Beitichtift: „tiroler Tagblatt“ 
vom 4 December 1891 wegen Des SAlrtifel3: 
„Bon den Nenen Tiroler Stimmen“ nah den $$ 
491 und 492 EL ©. und Mrt. V des Geje- 
beż oom 17 December 1862, R. ©. BI. Nr. 
6 ex 1863, verboten. 


Dag L L LQandeg- al8 Prekgeriht in 
Trieft Dot mit dem Crfenntnifje vom 9 No- 
vember 1891, 3. 1360, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 306 der Żeitichrijt: „IL Citta- 
dino“ vom 5 November 1891 megen Beż 


es ` "EE, 


Co dopiero wyszedł: 


Księdza Kneippa 


Kalendarz zdrowia 
ma rok 1892 


Cena 30 ct. z przesyłką 40 et. 
Należytość nadsyłać pod adresem: 


Ksiegarnia Katolicka, Poznań. | 


Rocznik I. 1891 jest także jeszcze do nabycia za tąż 
ceng, ~ 


Podług tych kalendarzy może się 
sam leczyć. 


Specyalista 
w urządzeniu telefonów, 
mikrofonów, dzwonków 
elektrycza., _ gromochro- 
nów i wszelkie sygnali 
zacye elektryczne usku- 
tecznia po nadzwyczaj 
niskich cenach 


Edward brun 


elektrotechnik- 
mechanik 
Lwów, 
ulica Sykstuska l. 28 


(dawny gmach pocztowy). 
(Impressa) 


©głoszenie. 


każdy 
1878 


Ruchomości należące do masy konkursowej 
p. Macieja Kosteckiego, cukiernika we Lwowie, 
sprzedane będą ryczałtem w drodze ofert najwięcej 
ofiarującemu jeenak nie niżej jak 25 pre. nad cenę 
szacunkową. > 

Oferty zaopatrzone 10 pre. wadyum od ofze 


amm 


Trieft hat mit bem Erfenntnijje bom 16 No- 
vember 1891, 3. 1398, bie ABeiterverbreltung | 
der Nummer 5217 Der eitjchrijt: „L Indi- 
pendente“ bom 11 November 1891 wegen deg 
Mrtifels „Una lettera dImbriani“ nah $ 65 
lit. a. St. ©. verboten. 


„ Was É L Kreis- al Mrefgeriht in 
Röniggräg hat mit bem Erfenntniffe vom 30 
November 1891, 3. 14137, bie Weiterverbreiz 
tung der Nummer 26 der geltjchrijt: „Maj“ 
vom 20 November 1891 wegen des Mrtifels : 
„Fabricka“ nah $ 302 St. ©. verboten. 
Das É f. Qande- als Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Erfenntnijje vom 21. No- 
vember 1891, H. 1415, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 5:22 der RBeitidrift- „L'Indipen- 
dente“ vom 16 November 1891 wegen deg Ar- 
tifel „Roma 14 Novembre -— Antonio Be- 
retta“ nach §. 305 St. ©. verboten. 


Dag É. £. Qande- al3 Preggerichł in Brinn 
bat mit dem Grfenntnifje vom 11 December 
1891, H. 14065, bie „AWeiterwerbreitung ` ber 
Jtummer 28 der geitjhrijt: „Bolfsfreund” vom 
10 December 1891 wegen deg YArtitels: „Dag 
feine Motto" nach den $$ 65 a und 300 St. 
©., dann nach Wart. III Deg Gejegeż vom 17 
December 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1868, 


Daz f. f. Qande- als Prekgericht in 
verboten. 


reit Dot mit bem Crfenntniffe vom 14 No- 
vember 1891, Bahl 1381, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 303 der Beitjchrift: „La 
Venezia" bom 1—2 November 1891 nad 8 


Dag Lt Sg, al8 Prekgericht in 
65 lit. a und 303 St. ©. verboten. 


gglan bat mit dem Grfenntnifje vom 8 Dee 
cember 1891, 8. 5502, bie Weiterverbreitung 
der Drudjchrift: „Kukacka Sokolska“, Berlag 
Das Et. Landes- als Preggeriht in Trieft | von F. Weinzettel, Zeng von Anton Kafali 
bet mit bem Crfenntntjje vom -6, November | in Zog, nah $ 300 St. G. verboten. 
1891, 8. 1400, bie Weiterverbreitung Der | 4 
Nummer 20 der Zeitjchrijt : „Slovanski Syet“ | 
vom 12 November 1891 wegen deg Mrtifelg Dag £ É freis: alż MPrekgeriht in 
„Bosna in Hercogovina“ nah $. 800 St. ©. | Sglau Bat mit dem GErfenntnijje vom 11 De- 
verboten. cember 1891, 5563, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 153 der Bettihrift: „ge 
lauer Bolfablatt* vom 6 December 1891 me: 
in | gen der ruft : „Der Winter und Die Arbeits- 
lojen“ nah $ 300 St. ©. und die „Ausbrei- 
tung Der Spcialdemofratie" nach den $$ 300 
und 302 Gt. ©. verboten. 


Da3 f. EL Landes: als Preggericht 
Zielt at mit bem Ertenntnijje bom 19 Novem- 
ber 1891, B. 1401, bie ABeiterverbreitung der 
Nummer 46 Der Beitjehrijt: „Nasa Sloga* 
vou 12 Otovember 1891 wegen des Aurtifel8: | 


Doniesienia prywatne. 


Foulard- 


bis fl. 4.65 (circa 450 verschied. Dessins) 
hell-, mittel- und dunkelgrundig, Ranken, 
kleine und grosse Dessins, gestreift, karrirt, 
Blumen-Effecte etc. — vers. roben- u. stück- 
weise, porto- u. zollfrei in's Haus die Sei- 
denfabrik &. Henneberg (k. u. k. Hof- 
lieferant) Zürich. Muster umgehend. Briefe 


ES 

Een 

we 

— 

Ir 

d fabryczny E 
$ N. BRANDLER = 

dom komis. 

= 

ESCH 

Legd 

CG =P 


SZ zm" SA | 
ilustr. PET 


powieściowy i informacyjny 
jest najlepszym katendarzem 
Aea oz 15Sz 
do nabycia we wszystkich księgarnich i han- 
dlach papiera lub u wydawcy 
Leona Bedeka 


Lwów, ul. Ormiańska 3 
e (Dom Narodny) 
Za poprzedniem nadesłaniem przekazem 


8 


50 ct., przesyłka franko. 


m a D 
rowanej ceny kupna wnosić naleźy w terminie do 
dnia 13 stycznia 1892 r. włącznie do podpisanego 
zarządcy masy, w którego biórze przy, ulicy Trze- 
ciego Maja |. 17 mogą chęć kupna mający prze- 
glądnąć inwentarz krydalny. Ten czyja oferta przy- 
jętą zostanie obowiązany będzie natychmiast po 
zawiadomieniu całą cenę kupna w gotówce złożyć 
a do dni trzech rzeczy zabrać, | 

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1892 r. 
Dr. Adam Kosiński. 


kosten 10 kr. Porto. 


| Kompot z czerwonych borówek 

| smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 

stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kiło- 

wych oplecionyeh naczyniach szklannych zawiera- 

jących 31/, litry, po cenie 2 zł. 60 et. franco za po- 

braniem należytości Wilhelm Gottstein, apte- 
karz w Sehónbach koło Eger w e 


Ostrzeżenie. 
IRCH 
Gdyby się ktokolwiek w mojem imieniu 
ubiegał w jednym z banków galicyjskich lub 
u prywatnego kapitalisty o pożyczkę i chciał 
zabezpieczyć takową na majętnościach wyka- 
zami hip. l. 839 i 886 ks. gminy Turka ob- 
jętych takową li tylko wykazującemu się 
skryptem dłużnym przez c. k. urząd nota- 
ryalny; w Taree legalizowanym udzielić 
należy. Kae 
Każdy inny dokument uznaję jako 
falsum. Z poważaniem 
Falik Feiler. 


DULIN 


SCH SE z pi 
HASC naSKÓRNA Mil 
i W PARYŻU £ 
G Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Sein, szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
(je wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. > 
Sioik 2 franki we Franeyi w Paryżu 
w apiece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
Pe Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
aiego; — w Krakowie’ w aptekach pp. Trauczynń- 
zniżgo, Redyka i Wiszniewskiego. 
We Lwowie w aptece p. Ruckera, 
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SN 7 RETE 


p~ Jedna próba wystarczy "ŒE 
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek cyga- 
retowych jak 


H 

Tutki niekiejone i 17 - 
e Ww e SN ulee Sykstuska L. & 

S. Wierusz Niemojowskiego |© sre caros tie 

we Lwowle Ab. É vsieea szan. P. T. Publiezności A 

Do nabycia w sklepach S. W. Niemojowskiego | S swój zączny sizład 


we Lwowie HERBATY ROSSYJSKIEJ 


saźożony w roku 1870, 


A e „ Jagiellońska l. 6. 
w Krakowie: Sukienniea 1, 28. 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 


i trafikach. 


n— P> - ALEZ ZEROWY a meer —m Dé 


: ulica Teatralna l. 2. 2 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. È Kmysow, dost. czarna tla kilo zł. „| S 
Opakowanie gratis—przy odbiorze 5000 franco. | Se x s RZE pf Ma "i ŚU R 
BG” Odsprzedającym rabat Œ Suszońngy; WYBOMA c „nos 19 
Każda setka prawdziwych tutek nieklejonych | $ U Daopngea - | n n on H = 
zaopatrzrna fiirmą „S. W. Niemojowski*, pa Melange, ao”. > I Eia 2 0 A 
pa Ostrzega się przed naśladownietwem. "ZE; Fu-Czu Fu ec sé "TT SG 
A ZPA > zi GË, LL. 5 BS a V F. 
O AA TM LEM MPA AEI ENT Sen denge a 3 E Hr TIL, A n S 4 6|— = 
Kataleg Rx & s. Popow notir 20E ` lala? 
> . DH p D g a ŻE. = Ks e | Wadi ` 
dzieł powieściowych, romansów i innych |B o éi „ Żr50R. „ 1 
także francuskich ze wszystkich gałęzi | fi Wysiewki, „ułani M kilo » 1 ei S 
A E z. prima. . PE > 8 
literatury (których po cenach zniżomych » Ama ug 


EST READY TZT ROZALIA KOREI PROLITE | RZN EPE. men SZ. 
SE Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
opakowanie franko. 6655 


p. e 


nabyć można) wysełam na żądanie franco 


Leon Bodek 


księgarnis-ant: kwarnia 
Lwów, ul. Ormiańska 3. 
(dom narodny.) 


| 
Sans rival! TRZ | 
| 


Nowo otworzony 


me zagarnistrzowski 


pod firmą 


b. Halpern 


we Lwowie, 
przy ulicy Hetmańskiej 1. 10 
poleca obfity 
skład wszelkich zegarków 
kieszonkowych i ściennych. 
Reperacye wykonywa się rychło 
i tanio pod dwuletnią gwarancyą. 


ges i 
Magasin Gorset de Paris 


Lwów, plac Halicki 1. 15 
(w gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 
gorsety daamsxie 


prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju 
creme, 


różnokolorowe, jako t:: szare, białe, czarne, 
drap, niebieskie, bordeaux i różowe. ` ` 

Gorset balowy z przedniej białej satyny, z rogiem, 
wysoko lub nisko sznurowany to zł. 2 50 3. 3.50. 

Gorset z przedniego białego drelichu, z rogiem, po 
zł. 350, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z podszewką | Æ 

radlową z rogiem, po zł. 3, 4, 5, 6, 8. 

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wykwintny, 
z rogiem, fason najnówszy po zł. 5, 6 

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu, forma gor- 
sowa, krój elegancki po zł. 350, 4, 5. ` 

Gorset z jedwabuego atłasu, bardzo wykwintny, 
z koroukawi i szerokimi jedwabnami taśma- 
mi po 10, t2, 15 

Goosat dla dam Jeng, el tuszy, z drelichu szarego: || 
z gurtem elastycznym, z rogiem, po zł. 6, 7, 8. 

Sznurówka dia osob w poważnym stan e będących, 
ezyli sznurówka dia młodych dam karmiących, 
najlepszy fasen, do zapinania z przodu, oraz 
do ścieśni nia lub rocszerzania, albo też z 
wstawką elastyczną, z najlepszej satyny lub 
dreliehu, po zł. 6, 7, 8. 9, 10. d 

Sznurówki dla dziewcząt każdego wieku, do trzy- 
mania się prosto, z szelkami, w najlerszym 
gatunku, satyn., z rogiem po zł. 2, 2'5: ,8, 3750. 

a la Sirene C. p. po zł. 3'50, 450, 5, 650. 

Nouveautes Gorset Stefanie po zł. 350, 4, 5. 
kle na 5 guzików. 

Gorset Kir.ss 36—38—40 etm. długi, francuski, ni- 
ciany drelich po zł 3, 3:50, 4, 5, T. - | 

Goret Pancer 34—36 ctm. długi, francuski, niciany 
drelich po zł. 2'50, 3, 4, 5. 
Wszystkie częścij różnej objętości są zawsze 

na składzie”: we 3 
Wszystkie zamówienia wykonywa się na miarę 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy. 


Die Modenweli. 


Jiluftrirte Zeitung fiir Toilette und Sa:darbsitett. 


szematyzm 


Królezzwa Graliepi ! Iv damoersi 
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S 10992 "TRE 
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w eokgpedyrr: 


„WAZETY LWOWSKIE 


Jamielsece: secies sorzęnfac| Z 
Bry- WO et., 2 kiórroh orzypsós "rz on 


! Has freebtowz 


Ba ceyakowanie 
EE Szematyzm przesyjamy tylko as 


ulszcezeniaz nałożytości z góry. Va pobra- 
niem nalożytoćcj uje przesyłamy Fzoma- 


tyzmn. TER 


Zloci, srebrzy, nikluje, 


pomiodza, mosiąży i oksyduje 
wszelkiego rodzaju przedmio- 


Jake 24 preis ty metalowe, jako to: pałasze, 
gene wa (ostrogi, łyżwy, samowary, tace, 
m; kia lampy, lichtarze ete. 
zakład galwaniczny 
Enthält jägrlid ü bo 2000 Mbbiibunuen pon Geifette, — 


250 Sen un äer 


«= |Henryk Rosenbusch 


zmafche, — Handarbeiten, 14 Beilagen kit 
und 250 Dorzeichtumgen. u bezieben durd alie 


u. pojtanftalten (Ztas.Katelog Nr. 3815). Prcbenammew gratis m. IPA" ów 
franco bei der Ezpedition eviin W, 50. — Séien il Operngajje 8. f a.: | 
6291 ulica Kopernika 1. 16. 
` 5 4% WË . Ad Nee 


A 

Na karnawał! 
najnowsze i najgustowniejsze 

ordery kotylionowe sort. po 100 od zł. 5 do 20. 

tury kotylionowe za sztukę od zł. 1.50 do zł. 10. 

bonbony trzaskające (Knailbonbons) tuzin od 40 ct. 

Porządki tańców i wszelkie inne artykuły kotylionowe poleca w wielkim wyborze 

magazyn papieru 


Sevfartha i Dvdvńskieco 


we Lwowie, przy: placu Maryackim. 2 


f 


Pragska Loterya 
Główna wygrana 


A dda. e » 


Losy po 1 zł. polecają we Lwowie 
M. Jonasz — August Schellenberg — Jakób Stroh — Kitz i Stoff — S 
Sokal i Lilien — A. Ch. Werfel. ck 


P 
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mi vi 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Wernera. 
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| [E] J. A. BACZEWSKI fr] 
„wyśmienitą, starą w smaku i gładkości, lepszą od koniaku 


ti 


Marka. 


Marka. 
*  batelka o °% Dr, . zł. —.70 | 1560 butelka o *, litr.. gazt. 1.20 
gf ere.) Feck 20 s Saw a aL 
* ra .J2 pei 1840 NA „n 2.50 


R Ą z ie WODE -1 
są fabryczne, w mieście o 10 ct. najbutelce wyższe. 


RWSZA KRAJOWA FABRYKA 


Powyższe ceny 


« 14.2», 44% 60 


Em) 
LE 


E 
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WYROBÓW PLATEROWKNYCA 
JAKUBOWSKI & JARRA 


ERAKÓW. LWÓW. 
Samowary tuiskie i Horbata chińska. 


Reparacys, złocenia, srebrzenia 
pe snach fabrycznych. 


a 
SREB! 


darmo i franco. — Opakowanie bezpłatnie, 


s Racyonalne okucie kopyt i racic. AM 
` Patentowane okucia racic f5 * 
d wolich na lato i zimę Ice 
D dla ciężkich i lekkich ras bydlęcych. 
Patentowane podkowy dla koni 
z gryfami do wymiany. e? 
Podkowy dla koni roboczych i kareto eech, do ` 
polowania, jazdy wierzchem i wyścigów. Patentowa- 
~, te podkowy z podesawami eumowemi, z wkładka- 
5 "mi sznurowemi it. d. Pantofle żelazne, żelazne oku- 

cia dla jazd do góry. Cwieki do okucia kopyt i racie, stolnie u podkowy końskiej z żelaza i stali, 
przepisane dla wojskowości stolnie, patentowane H. stolnie, patentowane stolnie z wkładkami 

gumowemi. Cennik z tablicami gratis i franko, 1804 


M. M+ NNS Sezséwie. Wiedeń I, Strauchgasse 2. 
ROK AKACJA KACK = 


Filia krakowskiej fabryki wyrobów introligatorskieh 
SS 4 Eu q r 
enczykówski i Spółka 


M 
s 
we Lwowie, w Hotelu Europejskim , plac Maryacki. 

,  Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szan. P, T. Publiczności na naszą filię, pozo- 
stającą pod osobistym kierunkiem naszego spólnika M. Źenczykowskiego i zaopatrzoną w najno- 
wsze ozdobne i gustowne wyciski paryskie do okładek na książki każdego formatu, jak również 
w wielki wybór doborowego materyału 
2 Podeimujemy się opraw książek, tek, futerałów na adresy, dyplomy i t. p. po osnach naj- 
Käiler ed sz zególnie przy zamówieniach w większej ilości robimy wszelkie możliwe 
ustępstwa 

Cennik broszurowania dzieł: 
16 str. szyte: 1 zł. 

Przyklejona kartka liezy się za jedeu arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, tablic i rysunki 
obliczamy stosunkowo do wyrzynek 

Na żadanie nakładców przesyłamy wzery opraw odwrotnie i franko, 

Polecam także nasz 12ty rok egzystujący Krakowski Kalendarz kartkowy do zdzierania 
(Blok), znajdujący się we wszystkich Księgarniach i Handlach materyałów piśmiennych w kra- 
ju. Cena egzemplarza 60 ct 

Składy główne Kalendarza: w Krakowie w zakładzie naszym, ul. Szpitalna ]. 40 
we Lwowie w księgarni H Altenberga. 

Z poważaniem 81 


M. Żenczykowski i Spółka, 


CW OKI CK KA BORG COR KC Ke 


hristofle GN” m: 


, Opernring 
>» k. nadworni dostawcy 


P. 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 
na ciasta, konserwy i owoce 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. 
Specyalne przedmioty 
di» hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 
menaży oficerskiej i dla okrętów. 


za 1000 ark. 34 str. szyte: 1 zł. 25 et, — za 1000 ark. 
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Ilość nakładu srebra jest ua każdym przedmiocie oznaczona stemplem, ` | SS 
jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE%, R$ de 
Jedyne zsstępstwo prawdziwych sreker. 49 RE | 
> 12 łyżek stołowych . . zł. 17.— 12 łyżeczek do ezar., kawyżł. 1.— bh Aë | 
di 13 grabków p 11.— 1 chochla do zupy 6.15 5.30 d ` 
+ 18 nożów s» . . . 17— 1 echcehelka do śmietanki . 3.20 | I 
4) J2 grabków desertowych ` 15.— 1 łyżka półmiskowa . 4.— | I 
‘i 12 nożyków H i5- 12 podstawek pod noże . 8.25 ji | 
d 1g łyżeczek do kawy - 9.— 1 grabek do szynki 150 RR 
5% Cenniki illustrowane gratis. H 
; „wraca się uwage P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny \ 


specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 
li tylko handel jubilerski 


Juliana Strzeleckiego 
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fabryki papieru J. Fiałkowskich. ` 
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